
Nr, 253
Brona

Czwartek L6 września (9 października) 1913 r. Rok VIII

tiuici cmi™ inno orsicz im ioisuraara. 

Eto Gidobłl I Elytttji: Kijfiw, Kiemiatii I
Telefony; Redakcyl K 24-64 . Adminlstracyl nc 16-72- 

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Adm inistracja otwarta od g. 10—4 po pul. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 3-ej wieczorem.

y ł l E N M K I  M
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNI I LITERACKIE.

mies. kwart, pćłrow. to c i 
FSEHUHERATA. W kraju 1.— 3 . -  8. -  12. -

a Za granicą 1.50 4.50 9,— 18.—
Z a z m ia n ę  a d r e s u  3 0  kop*

CENT OGŁOSZEŃ: Z * wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed^teksteui 40 k., za tekst. 2u k. NEl ROLOGIpo 40 k 
od wiersza petit, za każdy raz. W rubryce „Nadcśłs 
tie“ 1 W tekście wieisz petitowy lub jego miejfcce I rb 
Zwycs&Jne małe: za telstei* od wj "azu po 4 k , po 
stufciwaiue pracy po 3 k , pr^ed ie-utem pi dv\5joie
Dołąewnia po 10 rb. ed tysiąca i koszta pocztowe

N u m e r  p o j e r i y ń c z y  5  k o p .  |
Prenum eratę 1 ogłoszenia przyjmuje Administracyal

C z f f i  o d n o o i C  p r e u u m m ń ę  m  t a t e ł  I V - t y .
Przypominamy Szanownym F* enumer&turom, że dnia 1 października kończy się trzeci kwartał, Dla uniknięcia przerwy w  odbieraniu ^Diieu 
nika Kijowskiego44 prenumeratorzy kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem września. 1131

o. n  r

Z y g m u n t  F e d h o r s k i
opatrzony, ściętymi Sakramentami, zakośczyl życie w Konele dnia 25-go września,

przeżywszy lał 37,

Ekspsrtacya zwłok do miejscowej ka^Ecy odsądzio się w Piątek dn. 27 go września, a na­

zajutrz złotenio zwłok do grobu o godzinie 11 ej rano. I!a te smutne obrzędy zapraszają

krewnych przyjaciół i znajomych D Z IE C I,  W L U U t  i PRAWNUKI,
Ojobne zaproszenia rozsyłane nie bęt?ą.

, J .  11443|
ś . T p .

Henryk Danielski
po długich Cierpieniach im arł 
do, 25 września r. b. w Pcłon- 
nem, prgr.eb  odbędzie *'ę na 
m:ejsc. cwen'arzu d. 27 wrześ 
ma, o czem zswiad krewnych 
przyjacól i m&jomyoh strrs- 
kana RUDZIKA- I

Miody Staropolskie
i p i e r n i k i  M i a d c w e

fi. Sokołowskiego
Sprzedaż w p.w iloire własnym RA 
W YSTAW IE obok pawilonu M in i- 
s łe p .P r z « i in y « łu l  H andlu. 10869

■Tania Kuchnia Koła Kobiet PoM
 —  F u n d 1 r . f  3j o w s v a  2 6  ( a r  p o d w ó r z u )  — —

Wyuaje oofite i zdrowe outady z dwóch 
potraw bezwarunkowo na świeżem maśle.

Obiady w cc nic 3 0  kop, iJ2 obiadu w cenie 2 0  kcp.
Kamy H e rb a ta
K ł-s l ne m leko Kawa

G odi;ny obiadowe codziennie od godz. I - e j  do 5 - e j  po południu.

R a n k  B u s k i  d f u  H a n i f u  Z e w i t ę  r z n e g o  z głębokim smutkiem zawia­
damia o nagłym przedwczesnym tgonie P r e z e s a  Z a r z ą d u  B a n k u ,  R a d c y  
h a n d l o w e g o

Mikołaja syna Mikołaja

P O L E Ż S J E W f t
który zm irł w B arritz dn. 24 września. N*bo?eóstwo ż.Iobne odbędzie się w piątek 
do. 27 go września o g rd :. 3 e j po poi. w l jk r la  B inku. 1*4 4 6

[ H I S G Ł A J O W S K A  I I ,  

T E L E F .  1 0 - 4 6 .

me UODE
\

P o w ró c iła  x  P a !-y ż a n
B a l o w e ,  w i e c z o r o w e  t o a l e t y ,  r t a n l e a u z  i  f u t r a .

T e a t r  Paleta i. M. S.
I ui-i. 2 S  go w r z r ś n '4

„ U Ł A N
krotichwiła w 4-eh aktach zc śpiewami i tańcami.

W a t b o t ę  d n ia  IcB-go W fz a ś n ia  10865

II

11160

K in o -T e a t r  S za n ce ra . Kreszczałyk Nr 33.
D z i i  d n i a  2 6 - g o  w r z e ś n i a  1 9 1 3  r o k u

o b r a z  w  6  w i e l k i c h  o d d z i a ł a c h .
Dramat z życia wspóczesaego. W ielką oikie- 
stra symf >iicca* pod batutą wyzwolonego artysty

O t t o n a  K u s s a u i

Wejście bez przerwy. b i& gaa -**;___

» < i a  o m a  z o - g u

H a ń b i l i

vDamy i huzary
w 3 aktach Al br. Fredty.

T e a t r  M i e j - k i .  F .siŚ S .J i.E
Dziś dnik 26-go w rzenia dwa przedstawienia: po południu co ceaach 
o g ó ln i przysiępnycb 1) „ L a c m s " .  B o rą  u4z'ał (we ług rlfabftu ro- 
»yjikl<go) pp: Bursku, Laskowa. Mcmsfca; p o : Kcss-art,' NiSoiski, Sie-

j-łowcow 1 nn:. 2) B a le t  *  ,»7.łC|f W a le u r g i i" .  B ie­
rze ud/i»ł Cały zespół huletowy z pn.uo baleimcą Hel. O-iowską i p. R o ­
mano iskim na Czele Początek o go^z l i  i pól po południu WSecao 
rem po Cenach zwyczajnych ,„*> a n ti3 u s e p “ Biorą uiział (według alf 
ros.l i;p : oromec-Montwid, Leikowa, Petlisz; pp.: Doue*, Karżewin,
Nikolski, Pol»jew, Siowcnw i ir\ Począł -k o go lunie 8 wieczorem 
Dna 27 go wrześiia t|Ż ;d ó w k a * ',  Bio:ą udział pp.: Ka pow*, 
Spasowsk*; pp.: Z>nowjew, rłciwcow, CrSrwicz i inni. l’ n'a 28 go poraź 
5-ty „ K fe jito fy  M a ś .n i iy 11 (f. CwjeLi tiella Madonna) Daia 23 po po- 
łucniu po cenacn ogółu.e przystępnych >,F a u st**  (B .let z „N«cv W a’- 
purgh). Wieczorem po cenach zwycttinych „ T r a w i ,t&Jt i „ P a ja c * * 1 
pro og w 1 akcie. D.iia 30 g j  P ro ro k -*  Bilety nabywać można.

M E N U
i.

t
aęSłfiz z kiszą 
esói z m kużi-je®

II.
Parówki z kapusia
Razbcf z kurto laruf smaż-jnem'.
Sznjcle drrgorairowskie.
Bitki po wiejeńsku.

»a(*«
JII.

Pieróg ze śliwkami.
hrem czekoladowy z Jbisikopt&m7.
Kawony.

Kaitoflr, kapusta, ogórki.
11429

Na Piacu Syreckim, .. P* '4 ,.J  * d n ;a  2 6 -g o  w r z t i n i a

^Wyściii
o cagrośę n i su ae 30 Orb. w tern nagroda 
na tume 800 rl-.na cześć] w ic * p r ą z s s a  
T o w a r z y s tw a . Początek o g. 1 po p l

F I
i u a t p  u t l o ł  i w c o v r « i

, feniazdu szlacheckie44
„ l lb ó t t w o  n ie  baA b;** koar. w 3 akt.

D y re k c y a  
N. Si.-iie-lniko r j .

w 5 alitach. Dnia ?9 
o g. 12 m. 30 po pub 

Dnia 30 nowa sztuka Natansona 
„ te *  m u r m i "  w 4 akt. Da. 1 psźtz. o g. 12 m 30 „ O a o z a s a  d z b a n
" O  Tę H C *i', w 4 akt, Dnia 2 go pzździernika „  w 4 )ch aktach
Dnia 7-ito }, zdz.c nik-, orólnie przystępne przedstawienie „ K a t i r z y n a  
tw an ó w n  a 11 w 4 akt. W  próbach nowa srtufca ]. Lwowskiego p,Eo?ia 
żyoi«,fli w 4 hkt. Biltty naOywać BBOżDa w ki Sie od g. 10 -  3 pp. i - a 
g. 6 do końca przedstawienia. 1094C

TEA TR . Koncerty S . Kusewickiego,
'D r u g a  u r o c z y s t o  e ć  m u z y c z n a .  Pro&ram poświęcony 

utworom p .  C z a j k o w s k i e g o
Diiś w czwsrtek d

L E C Z N IC A  Chirurgiczna i Terapeutyczna
w K jowie prz'nirsions. zost- U  a B jłw ąru  3,hikow skifgo Ka i do speeyąlnie zbudowanego ema- 
chu przy ul P u s z k i n a  JV5 2 2  U  w oficyn*cb, teief Ka 1 3 9 4  DU drp ■Cijów— L ecb it '1 
Lecznica posiada na-itęoujące n d l .i-ły: 8) F w jc ł i f l d j i i e  dla chorych niezamożnych z D'aC- 60 k r -  za 
paradę, bi t ń i h a  w ta łc  *  u irx y g itan łem  i o e z o r e u  s z p lta lc w y m  c d  3  r b .  b o  8  r b .  n a  d o b ę
c , g ab l« (_ l f .*y _ tr ..O jrn »  do l.czenia woda, świaiłem, eleStryCzn^ścia, pou k erurkie*. dr Z Gi'ewlcza 
d) o m a  <»toryuiui r a d a * *  no icezenla artretyz.nu, reumatyzmu i t. p., port .icrn  nkiem* d ra 1 H iff- 
mana, c) P r a i o *  dę ud badaA  c h e m io z n y c K  i b a k te r y o lo g io r  y c h  dla celów dyasnostvli< le" 
ktrukiej pod kiecunkitm d ra A. Modrzewskiego. Przy lecin cy mies-r^ją ^w»j Itk -rzu B izsze SzCzeaół" 

_u lęka; za dyżurnjącrgo lub u dyrektora k-cztney d ra M. Pieńkowsi i eg o 549

pos/Czegól. kraj Europy k 
obydwa w jeln ej opr. ib. ,.50 1 rb. 2

60

TLAS Jur*ł. poąląd.-krajożnawczy KrA-

300 rys, z opisem,
P ie s k ie g o ,

ozd opr. rn 10
85 map,

T l  6 C V ^ uh Wł-rszawsk r. 1 50, Kslhk. 
I L.b\* 1 k. 75. Kieleckiej k 75, Lubełsk. 

rb 1, Płockiej k. 75, Radomsklei k. 75, 
1 Siedleckiej k. 90, Suwalskiej k. 75. z wl- 
Ldok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1.

Ł t * $  bez poOKi»jer.ia rb. 2 anp. 50
r t  p c la k .  na płótnie rb. 3 too. 50

i * F U E W D O ! I U  P O  K R Ó L .  P O L O K . «-« . - - W. w»J<»z. K l- .lo y ;., ) .o , .T
  . .  .  . .  , . poczty, teierr. *t kol z odleeł. 2 duże >omv rb 0 w one tn

••**on3e o y ih u  NowniV wydani 5 uzupełń. Uuża ścienna koi. i‘l05X135ctm )

A
T I  WSz Cxę»cl świst* kep. 60 ------  —  — *  » - - «  1—  ’

J  ~ ~zr~ " r --------- — « r.̂ u. ,,u, z tecz­
ka rb. 4 t .  50, lak er. - wał) ą.*t rb. 6. Wydanie 
t  usze u jże v> 1elk. r. 1.20 (/a 10 fgz. rb. 10), na ^  
p ótn. r. ż.20, z -  ałk. r. 3 50. Wszyst. z ozn ,1 z. "S 
mi‘is1, ossd, wsi, rzek, gór. Uióg ?el;)zn, bityili f  
i zwyu/., orar po z. adin 11. B-rdzo duza ścienna O 
koLr. (115X155 etin.) K
A D A  k-p«s, rb. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 
fy t  r\ | B u * i  aą r. 6.50, lakier, z walk. r. 8, 

iAPA P tłw y w p u  B  h ła»A ak l«g «  kop. 2 0 .

Opracowane 1 wydane przez i .  M. B A Z E H IC Z A , « * r s * a « a ( JH *x cw i« cX a  5 , teł 132 01.

2 n i  PROGRASł: l)  Symfonia
y l  l , U i d u L f l l -  C-moll Nr 2 . 2) Konceri 

aa sk zypce D-dur wy.lcra M. Polahin. 3) Symfonia E mcii Nr 5. Po- 
.zatek koucrrtńw o godz. 8 m. 30 wieczorem. Błh ty do nabycia. 11082

O FU ŚC  Ł  I  R A S Ę  Z E S Z Y T  I (X V I-t j)  TO M U  I'-g o .

;Raóa Gespotlirzy Klubu Pol kiego ̂

„ O G N I W O ” 1
| zawiadamia, że w dniu 1 go października o godzinie 4 po połud- 8 8  

niu rozpoczynają się w Sali k l.bu

pod kierunkiem boletmistrza p, L a n g e . CX)
| Lprasza się o wczesne '(zapisy w krncelaryi klubu,^ w Celu utwo- 6 5  
i rżenia dwóch kompletów dla poćzątłcująCyCh i umiejących już ^

J  tańczyć d; ieci. 11354

S8S98%8688S308eS8S8S8SS 88888883^S88888^888888

TREŚĆ
? a c z ą t k i  p jM * a » > a  A. h s a n
d ą a  1 (1801-1806) W stąpie^e ca 
i: on Alekaandri i.—Pierwsze zatzą 
izen a.—Obckód korenacu w W il­
nie.—Sudany w podbiale i zrrją  zie 
admini tracyjnym ziem litewsko ru­
skich Pc byt Aleksandra 1 w W ii 
nie.—Zarys stosunków grawuo-pcdi 
iycz ych ŝ . o/ecznych i ekonomiuz 
- vcn. Życie towarzyskie na L ii* ic  
i Rusi.-Spraw y tdukacyjnc: uniwejR 
sytsi wileński i sikoly. — Lice urn 

Kriem itn eckie.

PO RTRETY l IL U ST itaC T E :
Adam książę Cztirłoryjsk'. — Fron‘on 
ratisra wil- ń kiego. - Aleksander I -  
LtontMisz Bennhsen. — Trar.sparent 
Akidtmii Wii ńsk ej w d 'i(ń  ob- 
obo tu koronacji Aleksandra .( w 
Wiln e.—Hr 1 n i z Massalskich 1 na o 
Vjto K.*ro'o.va ts  de Ligne, Il-do 
vcjfca Wmce: to *a  hr. Potoe»«—W i­
dok Z retu pod Wilnem w począł 
iir h  X )X  w. — W »ic Lem iue'n — 
Aloiz\ Salisu’ow„k'. -  Stanirłiw- Woj 
oiech MiroKi -  Michał Narb-it. — Mo­
dy looie e m ędzy 1800 a 1810 r.

I l i  M Bffflt !
prosimy obejrzeć
N a j w i ę k s z y  w  K i j o w i e  m a g a z ,  b ł a w t n y

1 -wa M arufakiury

„IZAAK  SZ W A R C iW A N “
S p r z e d a ż  h u r t o w a  i  d e t a l i c z n a .

ZŁjmuje 3  p iętra— w ięce j niż 3 0  od d jU łów .
F I R M A  E G Z Y S T U J E  O D  1 6 6 5  R O K U .

Filii w  Kijowie nie ma.
P a i ó ł ,  d o m  w t a e n y r  w p r o s t  s a l i  k o n ­

t r a k t o w e j .  10177.
Y scibjty i niedziele magazyn zamknięty.

r
C en a  i c u f t u  kop 3 5 ,  a  p r t e t j l k ą  4 0  k a p . O l*  p r e n u m e r a . 

to ró w  „ O iia n a ik a  K ijo w sk ie g o ** o e n a  z e s z y tu  k op . 2 S ,  z  p r z e ­

s y łk ę  k o p . 1 0 .

Z a m ó w ie n i*  w r a z  z  t p h t ą  n a  6 z t r , t  w , 12 i  s i p ó w ,  £ 4 

z e s z y ty  r r z z jm u je  A d m in ia *ra e y a  ,,D xIe< in .ka  KI o> n ą.i sgo!*.

J e s i e n i ą
r ,D

% »

A L B U M  L I T E R A C K I E .

Dla preuumeratsrów .D z ie n n ik a  K ljo w s k . ’ 1 pa Oeule znlisne]

6 5  kop.
Zw itóid  tl*  aaieży 4 *  A d m ln ls tra o y l „ D z ie n n ik a  A ljsw -

u k le g o .



D Z I E N N I K K I J O W S K I Czcrartek, d 26 w n ( irtij t g  pa£dziem:ka) 19 13  r. 353

SKŁAD  F /B R Y C Z N Y

Akc, Towarzystwa Warszawskiej Fabryki
O D D Z IA Ł  K IJO W SK I

kii

^gMOK*C»C»»4C:»e»£3KXC>K*C*CS»Ci:MeM£XC»OK»C*C»C2gj}
X -------------------------
X 
X X X 
X i 
X 
X

x Materyały m b l m ,  portyery, firanki i inne. 3
C e n y  f a b r y c z n e .  X

pi  1 • .  t n  „  n ___X
w i e l k i  I i i 9 i i ! n i i i i 3 i f r n  S i n i i n i n i u  t,

X 
X

5 Al 6 . Kreszczatyk WL 6 . 3099 $
B ] I O » a « t C l K ) K X X  M M O K M O K IK ®

Skład koronek

płótna i bielizny ł  li®, H f Kijów, róg Lntc- 
rańsfciej 1 K » ; >  

Cza ty ku >4 fik

i sas*

te le fo n  35  30.

X
X

X
X

W Y B Ó R

B e z o ł a t n e  k o s z t o r y s y  i projekty na żądanie.

Firma egz. od r. 1882. T e lrf. Jsś 11-57.
PtAtnai Ja ro s ła w s k ie  i k ealru m sk ie . Bielizna stołowa i pościel 
najlep. wyrobu w Rosyi. Bielizna mcs8n, damska i dziecinna. Wyprawy 
ślubne gotowe! na zamówienia. B ia łe  tiaw ełn ian ś łk a n in j fab ry k  
l i o r c .  p a io w . Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firrnki, żaluzyc 
tiuiowa i automatyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła 1 ręcz 

niki do fcydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów nte posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

W ielki wybór. Ceny ściśle u su' r^owan « i stałe.

ICIjow, rog ^ re szszaf^u  i Lułsrdńsklb] & 29.
Wejście frontowe 0d Kreazciatyku.

Cenniki ra wszystkie ary wysyłamy na żądanie,
7659

I
I

2  -  g  i A p f e l  J u b i l e r ó w

„ W O J C / ł j S J U ”
D n .  1 2 - g o  w p z e & n i a  z c a i s i  o t w a r t y  i p r z « -

SL?.l m!;flJ.V M,“ ' fo e ssc s^ S y k  jfe 12.

Kijowski Syndykat Rolniczy
BULWARNA 9 . Tel fon M  3 0 7 .

rO I.E C A :

K artoflaiki oiyginaJne Hardera, w yoryw acze do b u r.k ó w  czeskie, 
sieczkarnie, s.ekacze, szarpacze, I  R ^ T A  i  M  | 1 jlf 1  
parnikt, separatory (wirówki) L r ^ y  I  “  I a tl z !■ n  r+  ̂  
przyrządy m leczarskie i r ó ż n e  m a s z y n y  i  n a r z ę d z i a
r o l n i c z e  najlepszych zagranicznych i krajow ych fabryk. 1115 2

b y ty  w s p ó łw ła ś c ic ie l

ilD-„
>1

zawiadamia swoteh s?. P. Klientów, że w nowo-otwoTzoayra magazynie 
KAPELUSZY i CZAPEK crzymano ostatnie nowości przyszłego sezonu

11299
J(r«szcx»ty)c 119.

vis a  v is R a tu sz a .

Echa literacko-arłystycziis
Od dn. i-g o  października r. b przechodzi na dwutygodnik i w y­
chodzić będzie i-g o  i 15-RO każdego miesiąfea bez podwyższenia 
prenumeraty. Zam ieszczać będzie i nadal artykuły treści społecz­
nej, studya literackie, nowele, poezye, sprawozdanie, koresponden 
cye, obszerną bibliografię oraz kronikę obrazującą życie umysłowe, 
artystyczne i spcleczne wszystkich ognisk kultury. W spółpracow- 

nictwo najwybitniejszych pisarzy i literatów.

W  najbliższym  czasie „ E C H O 1* rozpoczyna druk now eli % f. R e y ­
m o n t a  oraz studyum o t E R O M S K I H I  J ,  ł . o r e n t o « t f i c a a

A D R E S  RED A KCY/: W arszaw a Szpitalna Nfi 12

_ C e ra  prenumeraty w W arszaw ie rocznie 6 rb.
„ „ na p row in cji „ 7 „
„ „ za granicą „ 8 „ 10239

C g l o s z e n i a  p r - z y j m  u s i ę .

T o w a p z f k t w c  W a p s z a w s k i a
— -  O C Z Y S Z C Z A N IA  i S P R Z E D A Ż Y  S P I R Y T U S U -------

„Rskljfikacya Warszawska
w  W a r e j t L

Ma załzćzyt polecić Szanownej Publiczności miasta Kijowa i oko­
licy sw o je  w yroby .ip iry fu so w e, (które są do obejrzenia 

I I g i  .  iy « »  r .  ■ w otSdziase

na Wystawie Kijowskiej Nr i;s
iiab\usA  takow e możnie 1 ■ w ifk sagoh  nkłaifsch  w in .

nyiuh Kijowa. 10159

Gospodarstwo Rybne
Wudystawa lir. Bruietiw.
Narybek karpi galicyjskich. Gwa 
raneya czystości -asy . wieku naryb­
ku. Obstalunki przykujem y do wy­
konania w bieżącej jesieni, atoo na 
przyszłą wiosnę k c o  st. Posdtno K. 

P.' Z
Na żądanie możemy się podjąć do 
stawy na Stacyę odbiorczą i słiu yay 

wszelkie"*! inforinieym i. 
Adres pocztowy: ra. Rokitno gub. 
kijowskiej, Zarząd lasów Władysła­

wa hr. hranickiego w Sieniawie
11238

CaleroseKursy G.mna- m n ń p  
styki Rytmicz

(H e lie ra u ) 1 L388 
Kijowski oduzitł przy aunrszyum A. 
Żtkulinej, Lwowska 27 Rozpoczę­
te ćw icitria  gimnastyczne pod kie 
runk'er* nsurzycielkl szkrły Jaąuei 
balcrose w Helierau Zapisywać 
się ao gr 'p: starsze' t dziec1 można 
Codziennie od gedr. 10^12 t ód 5—7.

Nowe W ydaw nictw o

Biblioteka Konserw ant?
Wyszły z druku: U291

Tom I. Wincenty Kosiakiewiez 
Idea konserwatywna C .n t 60 k. 

Tom II. WinCer.t" Kosi* ciewicz.
Co demokracya dał 1 Polsce. 40 k. 

Skład główny u Gebethnera i Wolffa.

t r a a k a r y e ,  d r a c e .
, _ ny i inne t> "śliijf  

^  J pokojo . c  w olb^z /- 
m lm wydo

I.-Błagowiesaćztńska IO4.

gospodarstwo rybne
Z o fii B o b iń sk ie j

Wyborowy żury bek karpi królew­
skich do sprzedania , w jesieni lub 
na wiosnę, na żądanie z jo  rawą ns,. 
miejsce. Tam ie ryba handlowa, 
pocztu Ko3zowat«, gub. kijowska.

11292

C t t P O O . h i b  130 G ęsięc ia  zie- 
0 | i r £ wi r a j l  mi Ozuej i 29 dz. 
lasu. W . Pasynk', Podole, pow. J7m 
pulski st Jaroszenks. O wai unsucb 
dowiedzieć sięi Wiun^a, ul. Poczto­
wa d. Kuwifisiaej u P. Siuwióskiei 
Pośrednicy wyjączeni. • 11399

Skład nasbn i magazyn kwiatów

JazUi PiortmitiewJcza a a f t
Poleca C n n iiłk l O»wł»itojsti (holer 
dershie), dnewka owoctfwe w ker" 
n#ch, wawrzyny (Liurufj kuliste dpi 
■*amidahię. azalfe 1 t p, C“ny uK-iî r 
kowane, Cennik'n» żąd. bcr{.ł. 1143"

Kto się przyiwyczaił
do regularnego zm ywania g łow y 

w łosów  co tydzień P :x vonem, 
ten musi przyznać, że niema le p ­
szego środka utrzym ującego w ło­
sy  w  dobrym atanic zdrow ia i 
porostu. P;x»von nie tylko o c z y ­
szcza w łosy i skórę g łow y, lecz 
dzięki zaw artości dziegciu, d z itit  
skutecznie na w łosy. Już po kil­
ku zm ywaniach F ix tv o n e n  m oż­
na się przekonać o jego  skuP.cz- 
nem działaniu,

Dla tego też P ixavun uważać 
należy za rrecjyo óś^ e n ajlepyw  
środek do pielęgnow ania afcery 
g łow y i do wzmocnienih włosów .

Cena flakom , w ystarczającego 
na kilUa miesięcy 1 rb 50 kop. 
Zm yw anie w łosów  P ’x»vonem 
uskuteczn^ais wszystkie znaczniej­
sze zakłady fr y z y js k ie  1114 2

S P R A W A

B e j u s a .

Fieklo nienawiści, spekulującej e l  naj­
niższe instynkty ludzkie, otacza dzid oprawę B ij-  
lisa tak gęsią mgłą, ż t  z poza niej nic dojrzeć! 
nie apoiÓD. Sam a kwesty a w in y  czy niew in­
ne ści oskarżonego, którą sądom rozstrzygnąć 
w ypadnie, maleje . nikn ę w ooec powodzi na- 
n u ęfccści religijnych i politycznych, uruchoraio- 
nych pod w pływem  daleko sięgających rtchub 

Ślepa n ien tw iść z niczem się p ic  liczące, 
nic nie szanująca, dos-la do takiego napięcia,, 
że naw et żyjący  oddawna w  atmosferze podob­
nej aK ijew lan inv cef* się ze zgrozą i nawołuje 

do opamiętania.
aSmuci n ss  do g ię li  s:rca  i niepokoi, p;- 

sze w  dniu rozpoczęcia procesu organ nacyo- 
nalistów  kijowskich, że w  tej politycznej L na­
rodow ej w alce w naszym  obozie, w tym obozie, 
do którego należym y, stwierdzić w ypada wzrost 
uczuć i myśli, które, w e& ug naszes o głębokie­
go przekonania, mogt, się dla nas okazać fatal 
nymi, że do myśli i serc n a a zjc li przyjaciół i 
w spółw yznaw ców  c sp ostrzeżen ie  dla nich sa­
mych zakradły się :dradzieckie nastroje g a ­
dzi iow c. .*

I dale :
bK u największemu naszemu smutkowi w i­

dzi s y ,  że w ir politycznych namiętności grozi 
pochłonięciem  dobrych nasicn, zasianych ręką 
Boską r duszy rosyjskiej. I nie w iem y zaisfe, 
e ry  zostanie wysłuchany prtez n » s:jc b  współ­
obyw ateli d a b y  nasz g łos ostrzegający i b łigs*  

jący...*
Nie trudno się domyśleć, o co b lfg a  ,K >  

je w lani1 ,* i przed czem ostrzega w d n i u  r o z ­
p o c z ę c i a  p r o c e a u  sw ych przyjaciół i 
w spółw yznaw ców , opanow anych .zdrudzieckim , 
gadzinow ym  nastrojeni..."

C zy w ysłuchają oni jego  ostrzeżeń i bła­
gania i zaw rócą z obranej drcg>, czy  raczej 
przypom ną mu, że w tej sprawie, jak  r- wic­
iu innych byli tylko jrg o  pojętnymi uczniami, 
że tylko skondensowali dokoła tej sp raw y to 
w szystko, co s:ę po kropli do ich serc i umy­
słów ze szpalt organów  praw dń w ie rosyjskich 
Łączyło, że kto sieje wiatr, zbiera burzę!

L ecz przyznać trzeba, że burzę doko?a 
spraw y B*jliaa przygotow yw ali nie tylko przy- 
ja d e le  i w spółw yznaw cy „K /jow laoina". W  o- 
bozie przeciwnym  źrebiono w szystko, co lylko 
zrobić można, aby spraw ę skom plikować. Z  aa i- 
kłaly ją  jeszcze bardziej p oszuk iw an a na włag. 
ną rękę, coraz potw orniejsze budziło podejrze­
nia wprowadzenie w  grę w^Tywcw i czynników , 
nie mających nic w spólnego z w ykryciem  
p r a w d y  i wym iarem  s p a w i e d i i w o ś c i  

A  przecież dla spokoju publicznego po­
trzebne jest nie uniewinnienie, czy skazanie 
B rjiirs, lecz w ykrycie całej i bezwzględnej 
p r a w d y  niezależnie od tego, jaką jest jej 
treść, praw dy tak jasnej i wyczerpującej, aby 
poza nią nie pozostało nic niejasnego, nic dw u­
znacznego, aby nikt nic m ógł posługiwać się nią 
dla celów  nieczystych.

Ktokolw iek bowiem  zechce ją  nagiąć do 
swoich celów, czy to wym uszając na sądzie 
w yrok potępiający dla niew innego, czy zmusza­
jąc go do uniewinnienia zbrodniąrzs,— ani spra­
w y nie w yczrrpie, aui gt rzkich ow oców  każde­
go  fałszow ani* praw dy nie un.knie.

Mamy n szyscy  w  pamięci spraw ę D rey­
fusa: laury, jakich przysperzyła oskarżycielom 
ich nicsuusienncśó, wybuch nienawiści ra s o r r j,

jako skutek bezwzględności jego  obrońców , dłu­
gie zakłócenia spokoju w kraju rozdartym  w ro­
g ie m  namiętnościami.

C-.y p rzylład  Francyi może oddziałać w 
warunkach tak b a:d io  odmiennych i tak bardzo 

smutnych, gdzie opinia publiczna jest pozba­
wiona istotnego sw < g j wyrazu, gdzie „spo- 
łeczeństw o" dzieli się na nLprzcjedaane, ślepe 
w sw ej zaciekłości obozy, lub rozprosroiie 
• bezJlne jednoitk,?

Cóż z tego że w  ostatniej chwili ktoś co­
fa się ze zgrozą przed własnem dziełem, że 
chce zckląć moce piekielne, które sam w yw clai! . 
T«k długo depraw ow ano najprostsze lrątynkty 
prawą i. sprawiedliw ości, tyle lat podkopywano 
p- s-.anowanh. godności ludzkiej i poczucie w łas­
nej godności, te  □« poczeksniu, d ’a Spokojne­
go załatw ienia tej J - d u e sprawy nić d u sić  złe­
go .n ap raw ić, atmosfery oczyścić i pochodu nie­
skrępowanej praw dy ułatwić.

D la opinii pubTcżuej, dbałej o istotne do­
bro kraju, droga jest jasna, chociaż tak trudna, 
że niemal niedoatępua.

Dla (ej opinii nic może byc zadaniem po­
szukiwania dow odów  winy tylko, lub tylko nie­
winności Bejlisa, grom adzenie dokumentów, mg. 
,ących św iadczyć o istnieniu wśi ó l  ż jd o w  fan­
tastycznej sekty "y tra 'n tg o  mordu, lub protestów 
zbiorow ych przeciw ko podobnym p< sąJueniom. 
Jej zadaniem może być tylko poszukiwanie ca ­
łej praw dy, prostej i bezw zględnej, w olnej od 
wpływu nam iętności ludzkich, prawdy, która 
jedna tylko położyć krvs może m dużyw aaiu  
jej pozorów  do mącenia wody, .do podniecania 
instynatów najniższych, do zakłócania spokoju 
publicznego trującym i dusze i stres podszep­
tami.

Ichm

«*w .rstsaflŁ Auee e

Ś. p. A»to»i Małecki.
W  zaciszu zaki&du narodow ego im. OiS0‘ 

lińskich, porzuciw szy pracę nauczycielską, nieu 
atannic uczestniczył czynnie w przysparzaniu 
naszetuu aorobkow i naukowemu coraz to no­
wych prac źródłow ych, historycznych i heral­
dycznych. JłSzcŻc niedawno na targu księgar­
skim rzucała się w oczy w  żółtej opraw ie pu­
b likacja  sędziw ego ptsarzów polskich nestora: 
nowe w ydanie .L e ch lto w ". T erar legł znużo­
ny długotrwałą chorobą, przygnieciony niesz 
częściem osobistem, utratą sędziwej tow arzysz­
ki życia, z którą wespół przeżył przeszło pół 
w:eku pracy i trudów obopólnych.

Nfi ziemi wielkopolskiej przyszedł na 
świat, ale, jak inni w ybitni pracow nicy nauko- 
H , żeby w spom nitć Ćwiklińskiego, Kalinkę, 
Morawskiego, Dembińskiego, Z.m m trm ana, 
wskutek nieznośnych stosunków politycznych i 
absolutnej niem ożliwości system atycznej roboły 
naukowej, terenu sw ej pracy musiał szuktć 
gdzieindziej i w  innej dzielnicy szukać chleba. 
Ż yw o t miał burzliwy, a los nim miotał z miej­
sca na miejsce, z z.emi rodzinnej do G a lic ji 
czy T yrolu , a omal uie zaznał cbleba w  W ar­
szawie.

Jako syn sdm inistrrtora dóbr generała 
W ęgorzew skiego w  O & jezuriu a W ielkopol 
sce św iat przyszedł w listopadzie 1821 r. 
W ychow any przez matkę, bo ojciec rychło go 
odumarł, zaraz po ukończeniu szkół średnich 
zaciągnął s i;  w szranki literatów, diukując w 
„Orędowniku' naukowym" w r. 1842, studyum 
biatoryczno-biograficzne o Mickiewiczu, jeszcze 
za jego  żyw ota. Małeckiemu, rów ieśnikow i nie­
mal wszystkich trzech naszych wieszczów, da­
ne było pierwszemu „odkryw ać" naszej społe­
czności ich geniusze’ był pierwszym, co o g ło ­
sił studyum o „Irydyonie" i jego autorze, był 
pierw jzym , co kładł fundamenty pod nieśm ier­
telną sław ę Słow ackiego ln e m  wickopomncm 
o nim dziełem. A  ta droboa m onografia o 
M ickiewiczu, w ysnuta na podstawie seiacyi 
ueata Adam ow ego, Franciszka, pierw szy synte­
tyczny obraz życia i tw órczości na długo je sz­
cze pozostał je d y ią  inform acją dla swoich j

obcych i długo jeszcze byl „źródłem ", na jakie 
się fachow cy powoływali.

W  Berlinie studya uniwersyteckie odby­
wał. Oddziała! nań przedewszystkiem Rankę, 
dzięki któremu zwrócił się do socyologii i hi- 
etoryozofii. Je g o  wpływom zawdzięczać nale­
ży prace Małeckiego nad genezą polskiego spo­
łeczeństwa i polskiego państwa. Zanim wsze­
lako studya te rozpoczął, w Poznaniu w gim na­
zjum  M aryi Magdaleny udzielał lekcyi filologii 
klasycznej. Nie zaniedbując prac literackich, 
zająi 3ię Zygmuntem Krusińskim i w rozpra­
wie, ogłoszonej w r „O stanowisku- i
dziełach autura Irydpons ‘  zapożni! publiczność 
z poetą filozofem. W  rok potem, niespodzianie 
uniwersytet Jagielloński powołał Mareckiego na 
katedrę filologu klasycznej. R ów nocziś ,k  z«ś 
spruwowa obowiązki Kierownika ęimnazyuo. 
św. Anny w K r_kow it W  w ytlłd y  swoje, 
tchnął ducha obywąlelskicgo i zyskał I sm sym- 
ptatye młod^eży i ogćłu. alę .oarsŁił 4 :9, na.dę-- 
nuneyacye ambitnej, czującej się pokrzywdzoną 
jednostki (W alewskiego), który w denuacyacyi 
u wtadz administracyjnych o Małeckim pis-ił w 
te słowa: „Antoni Małecki przybył z Poznania 
z panująeemi tam polakiem! i pruskiemi, rządo 
wi i>u3tryackienlu niieprzychylnemi, ze pat ty  Wa­
niami. Zrezygnował on z posady dyiektora 
gim nazjum , ażeby nie brsć udziału w rzeko 
myth usiłowaniach germanizacyj nych rządu 
U niescczone w „Gońcu Polskim " niep.zyjarnć 
artykuły o uniwersytecie eraKOwukim wyiąły 
po większej części z pod jego  pióra".

Na skutek tej ds mneyacyi profesor- hi 
story i krakowskiej wspecbnicy władze udzieliły 
dymisyi cztcrcm|jj!proferorom krakowskim te) 
miary; co W incenty P d , H -lcel, Zielonacki, 
Małecki T en  ostatni, straciwszy możność pra 
cy w uniwersytecie polskim, zi o w jakiś czas w 
aiemieckiej szkole realnej w Poznaniu praco­
wał, a is potrm został puw daay do Iasbrucka 
na tam tejszą wszechnicę w celu udzielania Ido 
icgLi klasycznej Studya tam przeprowadzane 
wyzyskał do napisania komedyi „Grochowy 
wieniec" i „List żelazny", osnuty na tle sto­
sunków poznańtkieb.

R ychło znów  ziściły się marzenia Malec- 
Kiego i jzysk a ł katedrę we L w ow ie Katedra 
ta o b sad to m  nie była: Małecki zaś, odbywszy 
studya lingw istyczne u M.klosiUa w  W tedriu, 
uzyskał ją  p izez ministerstwo cŚ T irty  z pomi­
nięciem naw et namiestnika A genora hr. Gołu- 
chowskiego. Na nowym  posterunku w ytrw ał 
przez lat 17 do roku 1873. Długie L ta  w y ­
kłady jego  oyły jedynym i wyktaaami polskimi, 
ściągały zatem mnóstwo słuchaczy. Na w y­
dziale filozoficznym zapisanych było ledw o 150 
studentów, fd y  sześciuset młodzieży siuchało z 
wj tężeniem M ałeckiego. Ściągała się n a nie 
publiczność z miasta 1 kraju i s krupulatnie czy­
niła z nich w yciągi, notatki te na długo sta 
nowily formalny podięcznik do n&uki ojczystego 
piśmiennictwa.

A le na pracy nauczycielskiej Małecki się 
nie ograniczył. Działał na uniwersytecie w tym 
w łainie czasie, kiedy t .c iy ia  się walka o jego 
polski charakter i o utun ę ie niem czyzny. R a ­
zem z takimi jak Czerkawsai, Biliński, Kabat, 
zabiegał w ytrw ale o każdą babilitacj ę o każdy 
wykład polski. SUI i układał jako profesor j 
rektor uniwersytetu m em oryały do władz cen­
tralnych, w sejmie galicyjskim, j*ko  wirylista 
tz y  jako poseł, ob d arzm y mandatem ziemtań- 
stw a samootskieŁo, rnzem z Czerkawskim  
wiał wnioski i rezclucye o spolszczenie wsiecfc- 
nicy. K :edy kw estya ta weszła na tory praw i­
dłowe, w ów czas usunął się od zajęć nauczyciel 
skieb, ale pozostał jeszcze w  sejmie, ar którym 
pracował w kwestyactt szkolnych. D u lę  zasługi 
położył około organizow ania szkolnictwa śred­
niego i ludowego, jemu przypadł w udziate re­
ferat o rozszerzeniu iom petencyi wydziału 
szkolnego w namiestnictwu. 1 przeobrażeniu go 
w radę szkolną krajow s.

Zw olniw szy się ód obow iązków nauczy­
cielskich, tern in ten syw n ej poświęcił się pracy 
naukowej. Przedewszystkiem  tu pednieść trzeba 
zasługę napisania „Gram atyki historyczno po 
równawczej ję z y k i polskiego", obszernej pracy 
dwutomowej, na której streszczeniu, utywanem  
w szkolacb, w ychow yw ały się całe pokolenia. 
Pisownia, j-.kiej użył Małecki, dotąd jest przez 
Akadem  ę Umiejętności akceptowana (i jej tak 
że ożyw a „Dziennik Kijow ski"). Z literackiej 
jego  produv.cyi wym ienić należy na ciele  w y 
danie pism pośmiertnych Słow ackiego, gdzie 
po raz p ie ta szy  wszedł K ió l Duch 1 Bcniow 
aki, a następnie tizyt^m ową ni m ogrsf ę „Ju­

liusz S low ack:, życie i dzieła". Dzisiaj jeszcze 
„posiada ona znaczenie pier 'szorzęiae  i stano­
wi wslęp do s tjd y ó w  n^d Słowackim . Z  lite­
ratury barokowej zaj |ł się zp ecyduie M otssty- 
ncu), a z zabytków  piśmiennictwa „Biblią kró­
low ej Zofii".

O bok tego pod wpływem  R ankego rzucił 
się do biatoryi.' S t.d yo m  nad szkolnictwem z a ­
wdzięczają powstanie opracow ania F  lematów 
i wszechnicy krakow skiej, ló  początków pań­
stwa polskiego obhos^ł tię  s z lic t  o 1 (R ze k o ­
mych runach śtówiańiikicłi", „O  łbltologll śfo-
w,rfiskie_i", '“ Ł e rh ii" , J„‘Sfudya hcraidycżfH", 
„W ew nętrzny ustiój w pierwotnej Polsce" . 
„Stosunki kośdel&c V  pierwotnej P olsce", 
„R hzgląd W' w ewnętrznych atotunkach Pńlski 
do Bolesława K r.yw ouacegę" i wiele in n ych ."

! Czynny ńczfc^tttik życia jpablicznego* j)u-: 
Zyst .w ia  po ifiobić óbók ni iksiltelttego imienia; 
Opromienionego' pbwszechnyia szaćiiatiem . bh 
g*t» puściznę ;ductow ą . C jidw aiy aię ha ńiej 
p óku ltjia  ‘ Jiśzćze ótae na długo śtaLu się p o ­
karmem późniejszych pokoleń i św iadczyć będą 
c niespożytej 0-niancj nzćZtrym dachenr obyw a­
telskim pracy autora.

J. ft&niwa.

01łdąź<ni-5 piW.0łt 
Król8:iwj polskiego.

Y 7<dług obliczeń B u ia  Pracy Społecznej 
obciążenie pddłtkow e ludności K rólestw a zna­
cznie jest większe, niż ludności Cesarstw a. W  
r. 1910 na jednego mieszkańca K rólestw a w y ­
padało rożnego rodztju podatków 12, 6 rb., 
podczas, gdy w R o s ji  bez K rólestw a i Finlan 
dyi 5 8 1  rb.

W  r. 19 11  na jednego mieszkańca K ró­
lestw a przypada podatkó ■ gruntowych i od 
nieruchomości 1,30 r b , na jednego nreszksń 
ca R osyi eurooejsklej (bez Królestw a) 0,27 r b , 
a na jednego mieszkańca całego państwa prze­
ciętnie 0.42 rb.

O bszar ogólny gruntów, podlegających
podatkom rolnym, w ynosi w Królestwie
10,210,000 dziesięcin, wartości 1,163940,000
rb., a obciążenie ich podatkami gruntowym i
stanowi 0,77% wartości gruntów . W  R nsyi 
europejskiej obszar gruntów  rolnych opodatko­
wanych, wynosi 221.850,408 dziesięcin, a war­
tość ich (po 76 rb. przeciętnie za dziesięcinę 
16.860,631,008 rb. Z a ś obciążenie ich podat­
kiem gruntowym. Sianowi o,ob% w artości ziemi, 
czy ’i 9x/2 raza mniej, niż w Królestw ie

Przem ysł i handel w  Królestw ie rów nież 
płacą do skarbu więcej niż w Cesarstwie, są 
bogiem  obciążone opłatą dodatkową na utrzy­
manie sądów  gminnych. P iocz tego pobiera­
na jest w  K rólestw ie opłata za kwaterunek
w ojskow y. W reszcie i podatek od nierucho­
mości m iejikich do czasu wprowadzenia sim o- 
rządu znacznie jest większy w Królestw ie, gazie 
wynosi 10$ cd  czystego dochoau, pcdczas, gdy 
w O  sarstwie pobierany jest w w ysokości tyl­
ko 6%.

1 Mówią, że A lbaai3 i Macedonia, to k r » j;  roz­
bójników —lecz ^  rzeczywistości życie ludzkie 
jes t ttm  więcej cenione.

„..wszystkie nasze rozmowy — pisze p. Tar- 
dow — o dzikich krajach i rozbójaikach są Śmie­
szne. bardzo jesteśmy zacr finl i nie zwracamy 
uwagi, że „rozbójnicy" wsz-iuzie ;=uz istnieć prze­
słali, i istnieją tylko u nas w Rosy*, i ie  w  rzeczy 
samej prawdziwy dziki kraj na święcie jeat tylao 
jedeu—nasz*.

■. j Ciłowijek w R osyi je s t rzeczą pozbawioną 
Wjłżeikijej w artość::

' „Na stacji Jeż/ ranny pou wagonem wykolę- 
jcu ya. 1 żehy przywrócić „porząc^lc" i usunąć ■ e i  
gón, przywiązują do niego szĘur i ciągną po Cif,- ; 
ta,Ca rannych. łud?!, ,i ci umierają ptla j*w , ich 
wn- irz jośri wypadają,' roiifliardżone hJtami.

; „Rakya iz je j ó k ro p iy * ustrojei 1 życia, z jb j 
p^ńUtwit.cśęią i i  b jt .w  te taki'flam wrgoo, w ie-, 
czpny „na. sznurze" po żywych ludziach.- .

„Poaobse uugólnlenie nie łatwo przycjiędzj:, 
pomyślcie, zastanówcie się do jakiego stopnia* jfeit 
u nas CrtoAfiek „wywłaszczony* -aa FzeCz Waratw, 
które władnie niw' aię rozporządzają, i  powiecie, żc . 
prawda po mej strome*.

W  r-óżnoplemiernych Salosaikacb, w cza-, 
sie wojny, gdy miasto przepełnione było ucie­
kinierami— nic zdarzyło się ani jednego mordu, 
rabunku l jb  większej kradzieży. Nie byto naw et 
samobójstw.

Co innego w  R o sy i—

„W Saldnikach było Coś jes icze w nec fatal­
ną 18 czerwca, gdy w c dem mieście rozlegała 
sbztlaniM  i między z»togą butgaiaką « -ojakam l 
gjreC-iezni wrzała prawdziwa bitwa, litera, ie n i  k t  
z oS-vb prywatnych n:r ucierpiał i nie poniósł tk- 
dpycn .-.tri... U p-,s zaś, gdy śiigają jednego „eks 
pro pry? tors*, jau wiadotau, uwa saue jest z* ko 
ntccmt: , odnirzeliwzjąc s i ę "  zranić p.ęCiu przecho­
dniów, i nut za to nie odpowiada, rodziny hic nu 
ją  nawet piawa ządzc odssKodow-nla’ .

Ja/otitdcye i pogłoski

Kromka f&ista.

—  Arcybiskup w arszaw sk i k«- K  tkowski 
w y je ib tł na 10 dni dc Łodzi w  celu bliższego 
zap:z^ania się z tamtejszymi stosunkami robot­
niczymi.

—  Z Chełmszczyzny. „C hoim siaja Ruś" 
donosi, że mieszkańcy miasta Krasuegostaw u 
proszą o przyłączenie i<*h do gub. cbetmijciej. 
Naturalnie „Chołm skaja R uś" przem iłe— —  kto 
są ci petenci?

Z prasy rosyjskiej,
P. W . Tardow  na łamach „U tra R osslji" 

w  artykule „O  dziczy" porównuje star kultury 
R csy i współczesnej do stanu kultury w  Macedonii 
i A loaaii, Ltćre zwiedz ł osobiście. Porównanie to 
nie wypada ca  korzyść R osyi Nie m ówiąc już o 
pizeraz&jącym rozw oju pijaństwa, doprowadzają­
cego w ars.w y uboższe do zbydłęeeata, wogóle 
w  R osyi nie brak i innych objaw ów , św udczą- 
c jc h  najw ym ow niej o braku wszelkwj kultury

—  Departament wyznań obcych zwoJuje 
gpecyaluą naradę z udziałem duchowieństwa 
katolickiego i działaczy społecznych w  celu o- 
pracow tnia projektu praw a, normującego u- 
strój zarządu kościelno-gospodarct.ego parafii 
katolickich.

—  „N ow . W rem " donosi, że n»n.iesmik 
Kaukazu w yjeżdża do L iw ad yi w  związku 
z wrażeniem, jakie w yw arł jego m em oiyał naj- 
poddańszy o sytuacyi aa  Kaukaz.c. Eodróży 
tej p n yp isu ją  doniosłe znaczenie.

—  D yrektor departamentu policyi B clec- 
kij w rozm owie z dziennikarzami cśw iadczylj 
ie  projekt reform y poiicy' niew ątpliw ie zostanie 
uchwalony przez Dumę Państwową. Reform a 
ta — powiedział p. Bieltckij — oczj ści atm osferę 
policyjną, zw iększona p ea tya  spowoduje p rzy ­
pływ  now ych sil i p ossdy policyjne będą w ię­
cej ceniene przez urzędników.

—  W obec projektowane,», o zjazdu party i 
17 października w  Petersburgu, odbył się sze­
reg narad pryw atnych członków tej organ iza­
c j i .  N arady ujaw niły, iż w śród październików - 
ców  istnieją dw a prądy: jed ri sądzą, że partya 
ma obowiązek pop erania K okow cew a w jego  
w a'ce z reakcyjnym i ministrami w  red ziju  p. 
M akiakowa

Z życia rosyjskiego.
— Rusjfikacya szkoły. W  Rydze w miejakich 

n kołach  początkowych w ciągu pierwszych uwóch 
lat nauczania posługiwano się tylko językami miej- 
i^ w y n 1 w zależności od składu uczniów: łotew­
skim, estońskim i niemieckim. Obecnie minishr- 
stwo oświaty por2ądfct  itn skasowało, twierdząc, 
ze języki miejscowe tolerowane mogą być tylko w 
szkołach v'iejj,fcirh.

— Si.utKl kazania. W Scrapulu w końcu 
lipća b. r. euis*.op ta.ejsco wy M rt.ny wygłosu a».- 
ąanic, w którem niespodziewanie .zaatakował urrę !• t  
nitów, nazywając Ich odstępcami, ni'przynoszącymi 
fOiytku aqj państwu, ani cerkwi. Urzędnicy miej­
scowi licznie zgromadzt.ni na nabozeństw.e w cza 
sie owego kuzama uznali za atosowne opuścić świą­
tynię. E r niejakim czaaie zaskarżono episkopa do 
syni Ju. Nu skutek skargi da Serapula przybył 
wiacki episkop Bilaret w tein zbadania zat-rgu ep. 
Metodego z miejscowymi urzędnikami. Przyjazd 
eperchialnego episkopa tak pod/.uM na ep. Meto­
dego, i-- d. 8 września zachorował <Vl3tiihio. L e u -  
rze stwierdzili paraliż postęoowy. C ;łka choroba 
Metodego wywarła na ep. T il.reia przykre wraże­
nie i śledztwo polecone zostało innej osobie.
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Z Litwy.
W y łt a w a  drobnego prz?roy&łu w  ^  iln h  

N* w ystaw ie przem jsłu i sztLki ludcwej w W ił 
nie, rtith nie ust je, gremialne w ycieczki są 
t a  poiządku dziennym, < kuzy rozłupyw ane są 
tak c het nie, że trzeba było sprowadzić nowe 
*ap. s y  tkauia wszelkiego rcdzsju, lniane eit- 
azą sie nŁjwięł^zym powodzeniem; ktoś wpadł 
na pon ysł użycie dwubarwnej t la n ir y  na obi­
cia pokoi zamiast tip ct, wielce cbarakcciy.tycz- 
ne paski litewak e, ttaly  się modnymi, popyt 
na nie ogrom ny i płacą się c e ry  niepomiernie 
w ysokie, co jest chw ilow ą g c  ączką tak łatwo 
nas napastującą, a m ogącą w yw ołać u ludu 
nadmierne apetyty i przecenianie wytworów 
ręcznych, co na bandel norm alny źle wpłynąć 
musi. Rozm aite komis/e i podkomisye, zajęte 
a ,  ekspertyzą okazów, dla spraw iedliw ego roz 
dawnie tw a me da'i i nagród

Komitet w ystaw /, w ystarał się o pozw o­
lenie w ygłoszenia odezytu, w polskim języku,
0 przem /ś'e ludowym; prelegentem był p. T a ­
deusz D owgird, kustosz muzeum miejskiego w 
K ow nie, ale n.e miał on wielkiego powodzenia, 
gdyż zebr J o  się zaledwie 50 osób

t ł ib C t * a .  Z daje się, t e  jak do­
tąd, ta r  i w  p*zyszlcsoil tkactw o będzie n a jp o  
ważniejszą gałęzią przemysłu ludowego na L i­
twie i B iałejruii, na rozw ój jego wpłyną ń t 
n:ejące już srkoły tkactwa; p. M oblówny w 
Rzeźycy, p. "Wołbekowej w  Wi)komierzu, pra­
cow nia tkacka w  Jezioranach i warsztaty p. 
Km iotta w  gub. kowieński) j W  szkole p. Mob- 
iów ny, dziewczęta wiejskie, prócz nauki taks 
ctw a, uczą się ogrodnictwa, rozpoznawania
1 kupna nasion, prania, & tow anis, na małą 
więc skalę przypomina ta szkoła, zakłady go­
spodarcze w  Królestw ie Polskiem, do ich do­
skonałości jednak nie dorosła.

NOWP * zk  ł j .  Na rozwój rzemiosł w  W il­
nie, w p 'yaąć pow inny ma|ące się otworzyć 
.K u rs y  rysunkow e dla rzem iciln iló w ". Przed 
kilku dniami, ministerstwo przemysłu i handlu 
pozwoliło na zorganizowanie takowych, przy 
T ow arzystw ie .P ow ściągliw ość i praca*. W e ­
dług ustawy, kursy przeznaczone są dla termi­
natorów  rzemieślniczych i c .ó b  prywatnych, 
bez różnicy wyznania i płci, chcących uczyć 
aię kreślenia, rysunków, m alaistw a i lepienia 
z gliny. Jako przedmioty nieobow iązkow e w y­
kładane być mogą: nauka czytania i pisania,
arytm etyka, m uzyka i śpiew. O plata za naukę, 
w ynosić ma 5 rb. rocznie.

Z T w a  pom olochznego. Przed paru 
dniami, odbyło się w W ilnie walne zgrom idze 
nie członków T o w . pom ologicznego, na Ltórem 
pochwalono s:'ę pom yślnym  stanem składu na­
sion, tworzącym  ważną placów kę handlową 
Referow ano wynik konkursu zdobnictwa okien 
i balkonów, postanowiono dalej je  urządzać, 
by wciąż  ̂ dodawać impulsu do zwiększania 
estetyki miasta, rzucono nawet myśl, ozdabia­
nia w  kw iaty slupów latirń  elektrycznych i już 
w  reku p rjjs :ły m , ta mysi uiz rczywistoiona 
zostanie.

T o w . pomologiczne miało ss  c c stałego 
inrtiuktora, którego zadaniem były w yjazdy na 
w ieś i służenie radami z emianom, posiadają­
cym  ogrody. T ak  mało ziemian korzystało z k i  
dogodności, tak nieliczne by y  w yjazdy na wieś, 
iż T ow arzyaiw o uznało za konieczne zwolnię 
nie z obow iązków obecnego instruktora, jeżeli 
obecna jesień nie ujawni w iększego zaintereso­
w ania się ziemian w  tym kierunku.

T -w o  w zfje m n e g o  kred ytu  roln ików . W
K ow nie odbyło aię pierwsze ogólne zgromadze­
nie członków now opow stającego T ow arzystw a 
wzajem nego kredytu rolnego. L iczy  ono jut 
114  członków z kapitałem gw arancyjnym  do 
chodzącym do 250 tysięcy rubli. D z alalncść 
juz sw oją rozpoczęło, nawiązując pertraktacye 
z jednej strony o kredyt z poważnemi inatytu- 
cyairi fnansow em i, między innemi i z Dankiem 
państwa, z drugiej strony, z instytucyam i drob­
nego kredytu gotowem i do lokow ania zapasów 
gotów ki w nowopowstajacem  Tow arzystw ie 
Jak się zdaje, to now e Tow arzystw o, będzie 
in stytucją  im anaową rolniczą dającą podporę 
życiu rolniczemu w kraju i przyczyni aię do 
j t g c  rozwoju.

W y s ta w a  w  M ozyn u. W  M ozynu od­
była się pierwsza w ystaw a rolnicza i rzec moż 
na przedstawiła się wspanialr; udział w niej 
w zięły głów nie bardzo zamożne dw ory, mogące 
sobie pozw olić u * obory czystej krwi, sza,nie 
rasow e. Ptactwo w yborow e i t. d

J*k powiadają, wskutek postronnej agi- 
tacyi czynników zainterisow anycb, by nie d o­
puść ć do w sjó ln ej pracy .w s i ze dworem* 
włościanie bardzo mały wzięli w  niej udział, 
zwiedziło jeanak w ystaw ę około 4.000 wło­
ścian

Ciekaw ym  bardzo był pawilon z dwu izb 
złożony, zbudowany kosztem p. Śniadeckiej. 
Yfl jednej mieścity aię tkanioy ludowe w yłącz­
nie białoruskie, obecnie już prawie zanikłe 
iw a ) a etaty tkackie, daw ne i ulepszone. W  ciąg­
łym  były ruchu i przykuw ały uw agę zwiedza­
jących włościan. W  drugiej izbie, mieściły się 
najrczm a.tsze tkaniny ludowe.

W  dziale przem ysłowo - handlowym w y 
staw y, odzaczył się syndykat miński rolniczy 
a ciekawem były dem onstracje maszyn do w y­
robów  piaskowo • cem entowych p. B >rsuk* z 
Mińska.

Kom  W 5 rod zicie lsk ie  już przestały ist­
nieć w  Mińsku, do 13 go września dany był 
termin do ich zorganizow ani*; z powodu nie- 
dostałem nej uoś% członków na zgrom adzeniach 
redzicie skich, żadne n:e dcszlo do skutku, 
i szkoły m iejscowe: gimnazyum filologiczne,
szkoła realna i gimnazyum żeńskie m iniiteryal- 
ne, mające dotąd komitety rodziciakie, w róciły 
do sianu z p»zed to lu  1905 go.

E W .

K r o n ik a  p r o w in c y o n a ln a .

(Z pism i od korsTponćtntóiD)

— Śmierć od wścieklizny. Zmarł niedawno 
kontroler majątku Kużm-.ńCe p. Jaroszewski, który, 
ukąszony przez wściekłego psa myśiiwskirgo, mi­
mo natychmiastowe leczenie, n e  uchroni! się od 
nan.ępstw wścieklizny i w męczarmrch zakończy! 
życie.

—  Okradzenie gn hu. Przed kilku dniami na 
Cmentarzu prawosławnym w Kamieńcu dokonano 
Wstrętnej kradzieży z fimllljnego grobu pp. Herba- 
Uowsklcb. Złoczyńcy wyłamali drzwi grabu, otwo- 
f kyll trumnę zm arłtj przed rokiem córki pp. Hsr- 
bauowskieb, odcięli ręce, na których byiy ztotc 
Pierścionki, i zerw?li je, połamawszy palce u rąk.

Zbrodnię wykrył p. Heibanowski, który p-zybył na 
Cmentarz dla obejrzenia grobu, gdrte miał pocho 
w rć żonę. Zawiadomiono pobeyę, która opleczęto- 
wała grób i wsrezęła śledztwo.

— Pncciw  kapeluszom. Pcdolska władza 
eparchłaina wydała ukat, którym, pod groźbą su 
rowych kar, zakazała wychowanicoaa ziemskich 
Szkół duchownych noszenia kapeluszy; wychowani- 
ce winny m iić tylko chusteczki na głowie.

— Wystawa rolnicza Starsn'ens aółka ro l­
niczego i przy pomccy olhopclrklej korni yl rolnej 
odbyła się we wsi Stratijóisce (na Podola) wysta­
wa rolnicza. Wystawa trwała dwa dni: 29 i 30 go 
sierpnia i zgrtmadziła około 1,000 eksponatów.

— Zgromadzenia ilemskle. W  jampelu je ­
sienne zgnm adzerie ziemskie odbędzie się d. 26 gt 
b. m ; w B«łcie—d. 30 go b. m. Kolejne budżeto­
we zgrom, .mierne ziemskie powiatu Lumańskiego 
wyznaczone zostało na d. 30 b. m.

— Kasa drobnego kredytu. Bank państwa c- 
tworzył podolskiej gubernislrej kasie drobnego kre 
dytu kredyt w wysokości 200 tys. rb. na rozwój je j 
operacyi.

— Nowa kooperatywa spożywcza. Z Hryco 
wa na Wo/yniu donoszą nam o otwarciu tam ko­
operatywy spożywczij z dzi:ł:m  galar teryi. Dnia 
14 go września odbyło Sie zebranie organizacyjne. 
Do zarządu wesel!: hr. S  Grocholski (prezes), d-r 
Pytiowany (skarbnik) i p f. Dziewicki (sekretarz^ 
Hr. Grocholski ofiarował lokrl nowemu T  wu. Or­
ganizatorowie T-wa Spożywczego krzątają się obe­
cnie kolo organizacyi drugiej kooperatywy, miano­
wicie —Cpółki zalićzkowo-oszCiędnościowej.

WYSTAWA.
Kronika wystawy.

Zarząd miejski zw rócił się do komitetu 
w ystaw y z prośbą o opróżnienie od dnia 1 
października zajm owanego obecnie przez biuro 
w ystaw y gmachu .D jm u  Ludow ego* i lokalu 
w  bibliotece, ponieważ do tego czasu m us5 
oddać je do użytku publicznego.

Poniew aż komitet w ystaw y pow yższe za 
windo mienie otrzymał dop ero wczoraj, a do 
terminu oznaczonego przez zarząd miejski po­
zostało zaledwie 5 dni, w ięc nie będzie przeto 
mógł w tak krótkim czaiie spełnić żsdauie za­
rządu miemkiego tembardziej, że w  ,Dum u L u ­
dowym * znajdują się opiócz biura w ystaw y 
rozmaite działy wystaw ow e, utrudnia również 
sytuacyę ta okoliczność, że rozpoczęły się pru 
ce rozmaitych komisyi rzeczoznaw ców , l t ‘,rr  
dla sw ych prac zw iązanych z ekspertyzą, mu­
szą posiadać lokal w pobliżu terytoryum w y 
stawy.

—  N apływ  wycieczek przeważnie w ło­
ściańskich trw a w dalszym ciągu. W iększości 
w ycieczek organizowanych przez ziem stiro, to- 
w aizyszą agronom owie. W ycieczka włościańska 
z gi bernii wołogodzkiej przybyła w celu za­
znajomienia « ;  z ruchem kooperacyjnym  w gu 
bernii kijowskiej jako też celem zaznajomienia 
się z miejscowem włościadskiem  gospodarstwem  
mlecznem.

—  W e wtorek wystnwę zwiedziło za  hi- 
etami p łatn ym i 3 500 o ió b .

Zbiory J. Wyleżyńskiego.
W  pawilonie przemyciu i handlu, położo­

nym  z praw ej strony placu w ystaw ow ego, w 
obszernej sali w ystaw ił s « c  p ię k n e  z b i o r y  oby- 
watel z pow. berćyczow skiego p. Jó:,if W yle- 
żyński.

Jest to, w łaściw ie m ów iąc, Tcześć tylko 
tych kclekcyi, które w ciągu długich lat nagro 
mad ł i uporządkował w  aw ym  pałacu łoiijo- 
w ;eck iu  p. W .

Bodźcem do tej d ’ugoletniej pracy, połą­
czonej z wielkim nalU dem  środków  m aterysi­
nych, energii i erudycyi, było staropolskie zai­
ste umiłowanie konia. T o  też w szystko cośmy 
w  pawilonie p J. W yleżyńskiego widzieli p o ­
siada ten lub inny zw iązek z koniem.

Szereg najróżniejszych wspomnień, etc 1 o 
nych mgłą smutku i uwielbieniem dla naszej prze­
szłości, budzą te piękne s io ć ł. i rzędy, które 
zdobiły niegdyś rum aków hetmanów i w ojew o­
dów.

Naszej kulturze starodaw nej w ym ow ne 
dają św iadectwo rzadkie dziś książki, być mo­
że unikaty, Ltóremi sw ą cenną biblioteką po­
trafił wzbogacić w ystaw ca

W śród  ’.Td u  dzieł p ierw szo rzęd ifj warto­
ści w ydanych w  różnych językach europejskich 
zw raca na siebie, u w sgę— stara książka polska
0 pożółkłych już daw no kartkach. T ytuł jej 
przytaczam y poniżej w całości: .H ippika, abo 
nauka o koniach. Sposób natury, przym io­
tów  różnych końskich poznania, w ychowania, 
ćwiczenia, y  uleczenia rożnych chorób y  przy­
padków podaiąca. Przez jedną znaczną csnbę 
reku 164 7  do d uku podana 1  teraz świeżo 
dla pożytku y  w ygod y pospolitey przedruko­
wana w K rakow ie w drukarni Akadem ickiey.*

W  bibliotece p. W yleżyńskiego zn ajduje­
my rów nież .h istoryę powszechną konia* przez 
M. hr. Czapskiego i piękny atlas da t*j histo- 
ryi, dalej dzieła S . O staszew skiego, dawno już 
w yczerpany nakład k siążki Barańskiego .M i­
łośnik koni* i cały szereg cennych dziel fran­
cuskich, niemieckich i angielskich tak n ow o­
czesny) h j»k i starych z końca X V III stuleci*.

N s Ścianach widzim y około 100 cennych 
dla badacza bistoryi konia sztychów  w yobraża­
jących koni srabskieb, fraucuskich, angielskich
1 niemieckich różnych epok- i czasów.

Pom iędzy nimi w yróżniają s ’ę sztychy 
\  erneta, Adam a i inne, w yobrażające różne 
epizody z m yśhwstwa i sportu, zaprzęgi fran­
cuskie z epoki Ludw ika X IV  i X V , H tn ryka 
I V  i t d.

Jest rów nież kilka cennych obrazów  olej- 
n yih  i akwarel, wśród któ/ych pierwsze nie­
wątpliwie miejsce pomimo pewnej szarzyzny 
kolorów zajm uje akw arela Juljusza K ossak„ 
przedstawiająca zaprzężm ą w lic czwórkę koni 
na t’e atarego pałacu p. J. W ylelyń skirgo.

Nieco wyżej oglądam y obraz olejny St 
M asłowskiego. M iłow any w ytw oru e, z pe­
wnym  naw et rozmachem różni się od obrazu 
K ossaka żyw ością barw, lecz nie dorów nyw a 
mu subtela< ś 'ią  ujęcia i odczuciem kszU łóar 
fct ńikich.

O brazek olejny Ajduklewicza wyobraża 
hr. K . Branickiego na niewielkim .hucułku* 
galicyjskim . Na wyróżnienie zasługuje również 
doskonale wykonana ped wzłjl-.dcm techni­
cznym  moza.ika w en e.ka (trzy konie w stajni) 
i gub l.n (u m k n ą  koniu).

S cryę obrazów olejnych zam ykają szkic

W ojciecha Kossaka: czwór a g iiad ych  keni i 
towczenki m yśliw y z psami.

P.erw szorzę Iną ozdobę ścian w pawilonie 
stanow i parę dziesiątków r o g ó "  myśliwskich.

W  jedenastu p rzew .ż ie r s i lo n y c h  sta  
fach znajdują się kolekcye d zw o u k ó *, siodeł, 
makat, czapraków rzędów, spicrut, ładownic, 
prochownie i t. d.

W  lew ym  kącie sali w da tej szafie umie­
szczona została ogromnie bogata i rzadka ko- 
lekcya dzwonków, na którą skład*ją się fran­
cuskie i angielskie dzwonki k m  ret to we, r .s / j-  
skie (wałdajikie), tureckie, pi 1 k'e. macedońskie, 
s iw ajcarik ie  i inne. Jest to, j*k utrzymują 
znaw cy jedna z  najbogatszych k :lck cy i dzw on­
ków  w ś a iic ie .

W  drugiej szafce cg  ą lam y dw a siodła: 
skórzane polskie z  czasów Jana Sobieskiego 
i drewniane wschodnie rozmalowane jtklem iś 
farbami, w śród których przeważają barwy: z ło ­
ta, zielona i błękitna. O bydw a siodła stanowią 
rażący kontrast tak co do f .rmy, jak i sp sobu 
zdobnictwa. P ic ra sz e  niczem s:ę zasadniczo nre 
różni od siodeł trr-ź  iiejszych, posiada kształty 
oarągfe fcirmonijoie zakończone, drugie o for 
mie kańciastrj, razi niezwykłą pj crokaciznę 
barw. Na górnej półce rz jc a ją  się w  oczy dwa 
met do we posrtbizane pintofelki, z k ó 'y ch  w 
daw nych czasach p ‘to zdrowie białogłów.

Pizrcbudzim y z kolei do nastęDującc-j sza­
fy, w  k tó r.j znajduje się siedl i francuskie z 
końca X V III itd ę c ia  i cz a ji.ik  rów nież fran 
cuski z tej samej epoki.

Zanim  przejdziemy do opisu innych eks­
ponatów nadmienić w ypada o w sz-cym  na 
ścianie obok m akaty pasie aluckim, na któ yw 
parę stuleci nie zdołały zatrzeć pięknycb .deieai 
i barw dyskretn ych

Najbardziej chyba zasługujące na uw agę 
eksponaty umieszczone zostały w  czwartej du­
żej sz a fę . W d z im y  tu dw a wspaniale polskie 
siadła hetmańskie z siedemnastego 1 osiemna- 
•tego stuleci, rzędy polskie i perskie rd ib io n e 
turkusami, k lta m s c ie  najrótniejszych iz ;d ó w  
arabsUch i t d.

Dzień pierwszy rozpraw.
Pierw sze wre łania.

Już od wczesnego raoa, pomimo, iż dnia 
poprzedniego początek posiedzenia w yzn ać;o  10 
aa  godz. 10 i pół na obu chodnikach uLcy 
Włodzimierskiej prztd gmachem sądu snuły si 
dość gęste tłumy publiczności. L iczne p ste- 
runki policyjne miały pilnować porządku, kió 
ry zresztą w ciąfu  dnia całego nie b}ł zakłu- 
cony.

Jeżeli edaak już na ulicy daw ało s’ ę 
w yczuw ać obostrzoną opiekę policyi —  w sa 
mym gmachu s«.d>wym panow ała prawdziwa 
.ochrona wzmocniona*. Na schodach u wejść 
do szatni, skąd się dostawała publiczność do 
-ali rozpraw  i do bufetu, z którego drzwi pro wad <ą 
na galeryę przeznaczoną dla dziennikarzy, ko­
misarze p tl.cy ju i sprawdzają bilety wejścia 
Szczególnie surow ą jest kontrola u drzwi pro 
wadzących do kurytarza sądow ego na i-m  p :ę 
irze. Jest to wejście przeznaczone dla sędziów, 
św iadków, rzeczoznaw ców , obrońców i w cgólr 
dla osób bezpoś edni udział w  procesie biorą 
cych ^ cisie usuwanie jakiegoD ćźkolw iek kon 
taktu pumiędicy nimi a zw ykłą publicznością i 
prasą jest szczególnie przestrzegane.

Na galeryi ludno i gw arno, chociaż na 
początek procesu długo jeszcze czekać trzeba 
Z  pism kijowskich mają tu tw ych  przedstawi­
cieli .D ziennik K 'jow ski*, .K ijew la  lin*, .K i- 
jew skaja M yśl*, .B oślcd nija  N owosti*. .R ad a*, 
, Jużnaja Kopiejka*, .W ieczernia G zzeta* i 
n . uraluie .D w u gław yj O ricł*. Z  Petersburga 
i M oskwy przybyli korespondenci pism: .R iecz* , 
.B irżew yja  W iedom osti*, .D ień *, .Petersburs- 
kaja G azeta*, , Petersbui skij L :i t k*, .Z iem - 
szozina*, .P raw o *, .R u ik o je  B  gactw o*, ,U - 
golow noje Praw o*, .N o w yj W oschod*, .R u sko 
je S łow o*, .R u sk ija  W iedom osti*, ,LJtro Ro- 
ssii*, .G o ios M oskwy* i .R an n ieje  U tro*. Z  
pism zagranicznych przysłały korespondentów 
,N eu  Freie P n s ie * ,  .B crlin er Ta^tblati*, 
.B erlin er M orgen Post*, .B srliner Lokal An- 
zeiger* i .T im es*. N.e brsk i współpracow ni­
ków  gazet prow incyonalnycb, do rc f renta ,Po- 
czajowskiego L istka* włącznie. Bardzo sp ecy­
ficznie reprezentow ani jest W arszaw a: .F ra itd * , 
.M im in t" , .N o w a  Gazeta* no i .H aint* z 
.sam ym * p. Jackanem w roli referenta.

Pomimo, iż nic jeszcze niema godnego 
zanotowania, niektórzy z korespondentów w pier­
wszym  rzędzie w spółpracow nicy pism żargono 
w ycb uprzedzając w ypadki w ysy sją co chwila 
sążniste depesze. L ada drobiazg przeinaczony 
i wypaczony, lada plotka u ra ltrją  do rozmiaru 
doniosłych faktów. Zdenerw ow anie korespon­
dentów żydów  płata im złośliwe figle. Jeden 
biorąc obecnego na sali starszego sądowmka 
za prezesa <zby sądowej w ysyła depeczę o .o  
afenlacyjaej rozm owie s*natora M eissnera zrze  
czoznawcą powołanym  przez obrorę i mającym 
obalić w yw ody ks Pranajtysa*, d ugi plącząc 
liczbę św iadków  którzy się stawili, z łicibw 
tych, którzy na posiedzenie n_e przybyli tele 
grafuje o .n iezw ykłych  warurkaeh, w  jakich 
s 'ę  toczy proces: w  nieobecności 1 8 ) z  2  3 0  po­
wołanych św ia d k ó w  i t. d.

Tym czasem  jfd aa k  ruch na sali się oży­
wia. Publiczności z galeryi r*'e widzimy. Na- 
com:ast na ław ach przed kratkami dostrzegam y 
ukazujący'h  się rzeczoznawców . Dw óch gene­
rałów-lekarzy, profesorów akademii medycznej 
w Peterabjrgu pp Becbtierowa i P av lo w a, pro 
fesora kijowskiej akademii duchownej G .agole 
wa, rabina m oskiewskiego M sze i ks Praaaj- 
tys 1 Postać tego ostataiego, wy s ;k*, barczys 
ta, jego  tw arz surow a i energiczna odcina s ę 
czarną sylw etą na tie umundurowanych urzęd 
ników. Przedmiot powszechnej ciekawości jako 
jedyn y z rzeczoznaw ców  i spe yalistów , który 
z całą ctiaow czośclą  uznaje i>ta>enie mordów 
rytualny) b. K s Pr»n ?j'ys nie z w a c a  u w g i  r.a 
otoczenie. S i-dzi n i  ławie i czyta jakąś książ 
kę, w ktćrrj niektóre miejsca podkreśl* ołów 
kiem. Daje to powód jednemu z ż. rgonow scb

Poczesne m bjsce w ś :ó ł  wystaw ionych 
zbiorów  zajmu.ia czaj raki, niekiedy doskonale 
przechowane Czapraki w s modnie (indyjskie, 
tureckie, perskie) zdobione są przeważnie wy- 
pukłemi bliaikr.m i, polskie zaś w yszyw aae 
złotem.

Nasfępnc szaf/ zasier» ją  rzędy, podogo 
nia, napii rś dki i inne częś i uprzęży końskirj. 
Ładny i oryginalny jest rząd tjrecki zrobiony 
bez s ló  y  z sam ego metalu

Obok dwu siodeł: arabskiego i tureckiego 
umieszczona została na ścianie duża i rzadka 
kolekcya si zfm ; on, pomiędzy któ^erai odzna 
czają się strzemiona tureckie z X V  s ‘ulec'a, 
któie b j ły  niegdyś złocone. O b ecn e  p ozcsttły  
tylko ledwo dostrzegał ie  ślady pozłoty na 
czarnym tle zjedzonego rdzą metalu. Na tej 
sim  j  ścianie w id eln y rohatyny myśl wskie, 
buław y betm ańik‘e, koszulkę jorkską i t. d

W  następnej szafie mieszczą się stara 
strzelba myśliwski., muszkiet, szable i karabele 
szwedzkie, polskie, rosyjskie i tai cc kie, pasy 
polskie, francuski pas myśliwski, o rat ciekaw a 
kolekcya ładownic i prochownie.

W  ostatnich paru szafach oglądaliśn y 
kolekcye szpicrut, bztegów , harapów, naha­
jów , wędzideł, muas .t ikow, trędzli i t. d.

N t zakończenie nadmlen ć w ypada, że 
zbiery p. J. W yleżyńskiego, których w ięlsio ść  
pozostała w pałacu łosijowicckim, znane są 
daleko poza granicam i naszego kraju. T o  też 
p. W yleżyńskiego ziproszon o do wzięcia udzie, 
łu w w ystaw ie i udzielono mu b e zp L tiie  o b ­
szerną salę w tylniej części pawilonu przemy 
slowego.

I t jz ib *  przyznać, żc zapraszając tak 
skwapliwie Szanow nego w ystaw ce do K ijow ą 
postąpił komitet bardzo trafn:e. Zbiory p. W . 
mują w artość pierwszorzędną. O pis ich do­
kładny w ym igałb y tomu całego, jest to bo­
wiem całe muzeum, stanowiące pierwszorzędną 
ozdobę w ystaw y kijowskiej. Dodać wypada, 
że zuatało one zebrane i ułożone nie tylko 
z wielkim nakładem środków m atrryalt ycb. 
lecz i nie mniejszym nakładem znajomości 
rzeczy i praw dziw ego zamiłowania.

dziennikarzy do w ysłania inf.rm acyi, że „Wiąd? 
Pranaj^ys cały czas się fanatycznie modl.*.

Na s ;lł .
M ja g^dńna jedna, d n g a . Oczekiwsnir 

rt- j - się nużącem J k się okazuje oczekujemy 
leszcze na przybycie dwóch św iadków, których 
zeznanie ma wykazać winę Bejlisa.

W reszcie o godz. 2 m 30 po południu 
woź i t  sądow y oznajmi* iż wszystko jest goto­
we. S  U  u n ó j  naszych wypełniona po brzegi.

Całą głąb na wzniesieniu poza zrz»-s 
tędziów zajęli urzędnicy sądowi. W  rogu pod 
kolumną, d tw g a ją -ą  t z w. .ziercato*, zasiadł 
prokurator I by sąd >wej p. C ta p lia s iij. t r z y  
nim dcl g iw a a y  z ministerstwa spraw w e w 
aętrznych p. D aczenko. M ają oni < b >j kontro­
low ać przebieg rozpraw. J isztz*  bliżej —  tuż 
niemal obok krzesła oskarżyciela publicznego 
sranął st I k  stenograf stki sądów. Pod law ą sę 
dziów przysięgłych, pustą jeszcze zasiedli przea 
atawiciele powództwa cywilnego; adwokat prays 
Szmakow, poseł do D cm / państwowej Z im y s  
łowskij i pom adw. przys Dorasowicz.

W prost powodów przed ław ą dla oskar­
żonych puatą jeszcze >óvnież z asie d .i obrońcy; 
adwokaci przysięgli: Gruzenberg, K arab zew-
ak'j, G rigorcw icz - Barskij i Z iru d n yj. Piąty 
obroń ca—  poseł do D am y Państw ow ej M łk la  
kow miał przybąć wczoraj wieczorem i udział 
w  procesie wt ź nie cd dnia dzisiej izego.

Poniżej ław y oskarżonych stanął stół, 
przy którym  zajęli miej-ce .u p rzyw ile jo w ali*  
dziennikarze, a więc jeden z referentów .K i-  
jew lan .n i*  i korespondenci gazet .R o ssija * , 
„N ow oje W rem ia* tudzież .T e ltg raficzae j 
A gencyi Petersbu skiej*.

W prow adzają osaarżonego— Bejlisa. P o ­
zw olono mu zrzucić ubranie więzienne. Idzie 
w czarnym  garniturze m arynarko a  ym  pod 
strażą czterech dozorców. Kiania się publicz­
ności— siada— z podełba patrzy na ooecnych. 
Trudno dojrzeć coś zw ierzęcego, coś groźn ego; 
lab w ogóle coś charakterystycznego w  tw arzy 
Bejlisa. Posiada on typow y w ygląd przeciętne­
go żyda piow incyonaloego, jakich setki się 
widziało i ir:d:i.

Początek posiedzenia.
W reszcie słyszym y sakram entalny okrzyk 

woźnego i na wzniesieniu ukazują się sędzio 
wie koronni. Na czele— przew odniczący— prezes 
sądu okręgow egu n Bołdyrew, za nim aseso­
rzy sędziowie ks. Ż iw ach o w , W igura i Jjrkie- 
wicz. Przedstawiciel oskarżenia publicznego, 
specyslaic przez m inistta spraw iedliw ości dele­
gow an y wiceprokurator petersburskiej izby są­
dowej p. W .pper zajmuje sw oje m iijsce.

Przew odniczący otw iera posiedzenie. Na 
porządku rozstrzygnięcie szeregu kwesty! for­
malnych.

D yskusya, nie mająca pierwszorzędnego 
znaczenia, lect nader dla nastroju panującego 
w sali charakterystyczna, zaczyna się dookoła 
kwestyi gdzie mają siedzieć przedstawiciele 
powodu cywilnego. W edług zw yczaju przyję 
tego w  sądzie kijowskim sisdają oni bezDośied 
nio przed ław ą sędziów przysięgłych. O becnie 
obrońca Karabczewskij prote.tuje. Jrst on zd a­
nia, że przedstawiciele powoda m ogliby, ko 
rzyshłjąc z sąsiedztwa, w pływ ać na s,dziów  
przysięgłych. Przewodniczący proponuje przed­
stawicielom powoda zajęć miejsca rzędem 
z ław ą obrończą za obrońcami. Propozycya ta 
spotyka s-ę z energicznym protestem pt Szm a­
kow a i Zam ysłowskiego. Ptzedstaw iciele p o ­
woda nie chcą ustąpić pierwszeństwa w  rozlo 
kowaniu obronie. Po krótkiej wym ianie zdań 
i po oś wiadczcniu obrońcy p. Zarud iy ,a , i i  
obrona zgadza się zająć miejsca w szędzi-, gdzie 
jej prezes wskaże, k w e itya  zostaje rozstrzy­
gnięta w ten sposób, i l  przedstaw iciel pow o 
da siadają rzędem z obrońcami, ale też bliżej 
wzniesienia na klórem  zasiada sąd koronny 
J«ko zadośćuczynienie za pierwsze ustępstwo 
uc?yaione obronie zyskuje p. Zam ysłowskij 
w ygnanie i {.rzenies:euie na druga stronę sa­
li dw ó;h sten ogn f.stek  BK ijo T s lie j M yśli*,

które rów nież w  pobliżu law y sędziów się 
usadowiły i które .niem niej od przedstawicieli 
powoda m ogłyby w pływ ać na przysięgłych- .

K w estya f zedw sląpna.
Następuje d’ugs, nużąca procedura sp raw ­

dzania nazw isk św iadków którzy na posiedze­
nie się nie stawili; oraz roztrzyg iięcie  kw es yi, 
czy obecność ich jest d ii  dalszych rozpraw  n ie­
zbędna. K w estya ta je it  bardzo ważna: w raz>e 
bowiem uznania, iż nieobecneść św iadka ze 
względu na doniosłość jego ze/nań nie pozw ala 
r a  rozpatryw anie spraw y, cały olbrzymi proces 
musia by być odroczony. Prokurator i przed­
stawiciele pow oda cyw ilnego w yraź J e  dążą do 
zachowania procesu, ob ro ra  przeciw nie —  stara 
s ę  proces odroczjć.

W  istocie wielu bardzo ważnych świadków 
w tej 1 cz iie  agent śledczy W yg-ąn ow , K ara- 
jew , Kozaczenko, Miszczuk, Pucbalskij i M fie 
nie stawił, się n s posiedzenie. Z  pośród e k s ­
pertów p r if . O błłonskij zmarł, p rof.-słrow i: 
zaś T s r » r u ± i i  i S korskij przysłali zaw iado­
mienie o chorobie nic pozwalającej im w z ą ć  
udziału w procesie. Profesor Sikorakij o św ia d ­
czył p rzy te a  iż gotów  jest złożyć sw e opinie 
rzeczoznawcy, o ile badanie jego  w  s^d-ie po­
trw a nie d utrj ponad 40 minut, lub też o ile 
«ąd zechce zbadać go  u niego w  domu.

Dookoła tych ws-.ysfkich kw estyi w y w ią ­
zała się ożyw ioną dyskusya Chodzi tu napozór
0 drobne rzeczy. T a k  naprzykład uznanie ze z­
nań nieobecnego świadka za podlegające o d ­
czytaniu —  może w płynąć z js id n ic z o  na w y ­
niki procesu

Najdłuższą d yskusję w yw ołał* spraw a 
niejakiego K arajew a, któiy , będą': na zesłaniu 
w  Syheryi, c trzy m u  aw izacyę, w zyw ającą  go 
na pońedzenie. M iejs:ow y gubernator zaw ia­
domił sąd, że K arajew  ze względu na art. 642 
ust. proc. karnej nie przybędzie. W  dłuższej i 
bardzo gorącej przem owie obrońca Gruzenberg, 
więcej uw agi zw racając na postępow anie gu- 
bernatorz, niż na istotę kw esty7, dowodził, iż 
prawo śaiadka, przebyw ającego w innym  okrę­
gu Sądowym, do n ieu d aram a aię na w ezw anie 
sądu jest jego, nie zaś gubernatora prawem, 
Łi przeto z artykułu 642 mógł skorzystać sam 
K arajew , nie zaś gubernator, który K arajew a 
puścić m e chciał ttr . Na namiętne w yw od y 
obrońcy odpowiedział zw ięzłą repliką p roku ra­
tor W ipper: wskazał o ” , że w doniesieniu swem  
oskarżony o .graniczące z bezprawiem* postę­
powanie gubernator nic nie mów<, kto korzy- 
s . 1 z art. 642: on, czy też K arajew , że też
pizeto wszelkie m erytoryczne roz trząsanie tej 
kwestyi jest przedwczesne.

Propozycyę prof. Sikorskiego przybycia 
n a czas pewien tylko na posiedzenia zw alczali 
obrońcy Karabczewskij i Gruzenberg.

P o  ro z p a trze n i tych kw est/i form ilnycb, 
dotycz ,cych fa k tj i sk utków nieobecności 35 
św iadków i 3 ekspertów, którzy na poiiedzen.c 
aię nie rtawik, sąd udał się na naradę Narada 
ta trwała z górą dwie godziny.

Rezdlucya sądu.
W reszcie po tak d łjgiem  naprężonem  o- 

czeki ra a iu  sędziowie ukazują się na sali. Z  
w ytężoną uw agą wysłuchujem y rezolucy od 
której zależy dalszy ciąg względnie prze-w anie 
procesu. Sąd przychyla się do op ‘mi proku­
ratora i przedstawicieli powoda cyw ilnego, u- 
zdaje w  dalszym ciągu za możliwe, x n w e t w 
nieobecności świadków, któi zy się n i- stawił-, 
prowadzić sprawę, ogłasrając złożone przez n\ch 
podczas śledztwa pierw iastkow ego zeznania w 
razie potrzeby 1 ,b  w razie żądania stron. P rz e ­
widywani p, że spraw a Bejlisa znalazła s ę na 
wokandzie po tr>, by niezwłocznie po rozpoczę­
ciu uledz odroczeniu, okazały się bezpodsta­
wne mi.

C o  do profesora Sikorskiego, pomimo iż 
jest on jednym  z głów nych rzeczoznaw ców  p o ­
wołanych przez oskaiżenie, sąd p c s ta u o rił z 
propozycyi j*go  nie korzystać i jako chorego 
zw olaić od ittw ia n ia  się na rozpraw y sądow e.

Losowanie przysięgłych.
D rugą kw estyą f irmalną którą należało 

załatw ić yrzed przystąpieniem  do m erytoryczne­
go rozpatryw ania spraw y była kw estya utw o­
rzeni* ław y  przysięgłych. Po uwolnieniu ze 
względu na zadeklarow aną chorobę trzech przy- 
sięgłych i skreśleniu dw óch prze.- prokuratora
1 trzech przez obronę, przystąpiono do losow a­
nia 12 sędziów i 2 zastępców  z ogólnej liczby 
19 pozostałych. W yszli z urny przew ażnie 
drobni m iejzezanie, kilku w łościan z przedm ie­
ścia 1 zaledwie dwu urzędników. Patrząc na 
dwa riereg i w ylosow anych aędziów przysię­
g a c h . m ających do rozstrzygnięcia tak ogro­
mnie zaw .lt, tak szeroki zakres ogarniającą 
sprawę, mimowoli się m yślało o olbrzym em 
zadaniu jakiem będzie dla nich oryentowanie 
się w  niesłychanie skomplikowanym i ot f tym 
materyale śledztwa początkow ego i dochodze­
nia sądow ego, które nas jeszcze oczekuje nie 
mówiąc o poruszającej głębsze zagadnienia hi­
storyczne, religijne i antropologiczne m ateryały 
ekspertyzy rzeczoznawców ,

Przysięga św iadków .
W  dalszym ciągu za zgoaą  stron przew o­

dniczący oświadcza rzeczoznawcom , iż m ogą 
opuścić gmach sądow y z obowiązkiem  staw ie­
nia się jutro o io-ej raco  w  cali posiedzeń, 
gdzie mają być obecni przy odczytaniu aktu 
oskarżenia. N t obecność rzeczcznam ców  t r i y 
tej procedurze nalega s*czególnie pow ód c y ­
wilny Zam yslow ikij.

Po odejś::u rzeczoznaw ców  sąd rozpoczy­
na odbieranie przys ęgi od św iadków. Św iad- 
ków dzielą na grupy i w prow adzają do s d i. 
Każdej grupie po stereotypow ych zapytaniach 
przew odnie:ą:ego o wieku, wyznaniu, stosunku 
do B ijlisa  i J jszm yńskiego, duchow ny p raw o ­
sław ny w ygłasza krótką naukę o m eczeniu 
przysięgi. Przysięga p ra w c sa w n jc n  trw a prze 
szło godtinę. Archim andryta Ł a n y  Poczajow- 
skiej i duchowny S.nkiewicz, jako kap ani, 
zwolnieni są  od p rzjsięg i.

Naatępme ks. kanonik Skalski odbiera 
przys ęgę od 4-ch św iadków  katolików i r ó w ­
nież zw iaca  się do nich z przem ową o zn acze­
niu pr2ys ęgi.

W reszcie w prow adzają przeszło 20 św iad­
ków żydów , w iród  których znajduje s ę  adw o­
kat pr. ysięgły  A . Margobn.

R abin G u ew icz wkłada cz a jk ę  z gw iazdą 
Dawida i ,U le s* , poczem ro zjo czyn a  przem o­
wę, powołując się na T cre  i teksty talmudu, 
złlecają-.e mówienie praw dy C ytaty  hebrajikie 
w yw ołują prośbę przew odniczącego o przekład 
ich na ję7yk rosyj <ki.

R abin uwzględnia to i zw racając się do 
Ś siaóków  zaleca im szczerość .w  t ' j  ciężkiej 
sprawie, d li  w yśw ietl:n ia  jej i oddania w ten 
s jo ió b  wielkiej przysługi społeczeństwu ro3yj-
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żydowskiemu, pon’c » a ż

Proszę pana nie 
cd  osi się to do z ja

slti*rau i narodowi 
spraw a ta..."

P r z e w o d n i c z ą c y  
pom szać tej sprawy, nie 
czenia prryHięji

Po uwadze prezesa rabin kończy przemo 
w ę i świadkowie powtarzają rotę przysięgi dli. 
tydów , obiecując zeznawać prawdę „w eaie TO' 
zumienia sądu, nie zaś według utajonego w nieb 
sam ych sensu".

Po odebraniu przysięgi św iadków  podue 
łono znowu na grupy i każdej z nieb cśm a d  
czono, jakiego mianowicie dnia staw ić *ię ma 
w  sądzie.

Przcw odaicząry w spraw ie badania świad­
ków  zaproponował, by badanie to odbywało 
s ę  w  t ,m  pciządku, w  jakim odbyw ało się 
śledztwo pierwiastkowe.

Obrońca G iigo icw icz  B a is iij  znajdował 
że podz ał taki nie jest dogodny, lecz mając 
przeciwko sobie prokuratora i pow edów  cywil 
nycb w  końcu w yraził nań sw ą zgodę.

O  g. 10 ej wieczorem  posiedzenie odro­
czono do dziś do godz. 10 ej rano.

Sędziom przysięgłym przew odniczący o- 
św iadczył, iż przez czas procesu mieszkać będą 
w  sp ecjaln ie przygotow anym  dla nieb lokalu 
w  gmachu izby sądowej.

Walne zgromadzenie „Kijowskiego 
okręgcwego T-wa ubezpieczeń".

W czoraj w  gmachu ftieldy ’ odbyło s’t 
pierwsze walne zgromadzenie .K ijow akicgc 
okręgow ego T -w a  ubezpieczeń", zw ołane przez 
komitet tym czasowy, na czele którego stał br. 
Andrzej B ib.inskij, a sekretarzował p. Michał 
Bukowiński.

Z eb ra n ie  zwoi one na godz. 2 po połud 
n ru, rozpoczęło się o 3-»j i pól, po sprawdze­
niu plenipotencji uczestników, których zebrałt 
się 170 osób z prawem 514  gipsów (w dal­
szym  ciągu jeszcze kilka osód przybyło).

Na przewodniczącego zapioszouo przez 
aklam acyę hr A . Bobrinskiego, który na sku­
tek u s ic y c h  próśb dał się skłonić do kierow a­
nia obradami, zapraszając na sekretarza p. Mi 
chsła  Bukowińskiego, co z zadowoleniem  prze2 
wszystkich zebranych przyjęte zostało.

Na porządku dziennym tego walnego 
rg-om ajzen ia  poza wyborem  przewodniczącego 
i sekretarza figurowało 18 punktów, a między 
innymi: sprawozdanie kim itętu tym czasowego,
uchwalenie norm zasadniczych do określania 
pr:m n, zatwierdzenie budżetu na ostatni kwar- 
t 1 r. b. i m  rok 1914, zatwierdzenie różnych 
instrukcyi prawideł, w y s-k  ś : i  ksr, sposobu 
prowadzenia ksiąy, zatwierdzenie kosztów  or­
ganizacyjnych, ustalenie sposobów okazyw ani* 
pom ocy lekarskiej robotnikom okałeczonym  przy 
wypadkach nieszczęśliwych i t. p. oraz —  po­
rozumienie się z ,K ijow akiem  T  wem wzajem­
nych ubezpieczeń od n ieszczęśW ycn  w ypad­
ków " o przejęciu od niego zobowiązań i — w y­
bory władz now ego T ow arzystw a

Zazn aczyć należy, że .K ijo w sk ie  okręgo­
w e T  wo ubezpieczeń* (od nieszczęśliwych wy­
padków), jest jednem z 13 tu, przew idziałem  
przez now e praw o, —  że ustawa T -w a  została 
zatwierdzona przez ministerstwo handlu i prze­
mysłu w  d. 10 lipca r. b. i że jest ono dru 
gicm w państwie w  kolei terminu zorganizo­
wani a; pierwsze zorganizow ało się .O deskie 
T -w o  okręgow e".

Prace przygotow aw cze T -w a  potrw ają do 
now ego reku, a od 1 stycznia r. 1914  T -w c  
zacznie funkeyonować.

W alne zgrom adzenie zatwierdziło w szyst­
kie instrukeye, prawidła i sprawozdania, z w y­
jątkiem norm zasadniczych do określania prt- 
m i, które zrow nsło s ę ze stawkami, przyjęten i 
w Anstryi.

O pczycya, składająca się z drobniejszych 
przem ysłowców, w yw ołała ożyw :one debaty nad 
budżetem T -w a, który między innemi pozycya- 
mi przew idywał 12 tys. rb. pensyi rocrnrj d y­
rektorow i zarządzającemu. G łosow an i: nad tą 
p o zycją  stwierdziło mniejszość o p czjcy i.

Dokonane ju t o północy w ybory pow o­
łały do zarządu pp K. B&ksanta, W . Bornego, 
J. Brikswiaaa, W . Ż /w cglad ow a, J. Ł ogaczf- 
w.i, D. M trgrliaa , T . Mtoszewskiego, M  S i-  
mojłowa, J  Taraszkiew icza 1 buonfc l l .  Stein* 
beils, o :az r a  z is lą p cć w  J W icczfińskiego, W . 
Kobea i J Jakubowskiego.

D o koxdtego nadzorczego zostali w ybrani 
br. A. Bobrinskij, L  Brodski, 3 . W ołkow , J. 
G .etlicr, A . D obrow olssi. M- Sachs, R  Łub- 
kowaki, J Ricbert, K  Fischman, A . Frenkel, 
M. C rokołow  1 M Szeótakow,

D o kom icyi rew izyjnej weszli p o :  B Ba- 
lint, G. Bielecki, M. W iaokur, T . Młocki i C. 
O rła szc ze w sk i; na zastępców  —  W . K ulłen ko 
i H. Minut.

Poczem now oobrany zarząd w  przylega­
jącym  do sali gabinecie dokonał wyborów d y­
rektora zarządzającego i na to odpowiedzialne 
stanowisko powołał dotychczasow ego kierow ni­
ka i tw órrę T  r a  wzajem nych ubezpieczeń, 
p. Michała Bukowińskiego, co zostało przez 
w a ' e  zgrom adzenie oficjaln ie  potwierdzone 
przyję-e oklaskami.

N o tro w jb r iu y  dyrektor T  wa zrzekł #i? 
części zakrfś'onej budżelem pensyi, zniżając ją 
do 10 cłu tysięcy rubli.

W alne zgrom id enie zam knięto o godr, 
i-e j po półaocy.

l a  naski.
dobroczynności tek tonuje 

w pisów  szkol*

Tow arzystw o 
do m ni-:

—  K asa n is c s  w rub ryc: 
n y - h  w yk azu j: okrągłe zero...

Telefon z m iasta:.
—  P res :ę mecenasa d i  czego ja  od tak 

już daw na ofiar n i  w p s y  w  .D zienniku" 
nie zauważyłem? A  przecie za innych lat zw y ­
kle inaczej byw ało.

Dziesięć tek  fon 6 w z mi»sfa: —
—  D la crego?...
A lbo  ja  wiem... dla czego?!...
W pisów  nie skasow ano. U  Joga w łcd ziei

pi h k *  żadnego spadku nie otrzy mał*, Był laki 
zw yczaj ustalony, że kto co mógł u» wpisy 
szkolne składał i spieszył się, żeby z pomocą 
na czas zdążyć...

W ięc skąd ta dziwna abstyaencys, kata 
»trcfą niejednemu z młodzieży grożąca— tego 
ani sobie, ani zwłaszcza tym, którzy tej zbity- 
ncucyi hołdują, wytłum aczyć nie potrafię .

Czarny Jegomość.
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RhkU 1683 Jan Sobieski odnosi zw ycię 
ot wo ped Parkanami.

—  Odczyty Feliksa Jasieńskiego. Sek­
c ja  samokształcenia Koła Kobiet Polek urządza 
w najbliższym czasie dw a odczyty p. Feliksa 
Jasieńskiego, bawiącego obecnie w  naszem 
mieście. W j3 o k a  kultura artystyczna i czt ść 
dla sztuki F. Jasieńskiego, pozw olą naszej pu- 
oliczności spędzić parę godzin na odczycie w 
atmosferze istotnego piękna.

—  Kcm fsya sanitarna w  rzeźniach miej 
Sklih . W  dDiu jutrzejszym ma ze,ść do r z iź i i  
miejskich komisyr. sanitarni, delegow ana przez 
gubernatora, na akuiek skargi obywateli, któ 
rych nieruchomości sąsiadują z rzrźiiam i.

W  saardze sw ej ąrup* obyw ateli prosi 
gubernatora o doprowadzenie do aUnu sauitar- 
lego  placu, a w łaściw ie jaru, należącego do 
rzeźni, gdzie w ostatnich czasach admini trccya 
urządziła sobie gnojowisko, na które w yw ozi 

dp«dki z r i t ia i .  O Jp »d ii te sktadfcją się z 
: a warte ś i żołądków bydlęcych, L/wi, kalu i 
odrzuconych częlcijm ięsa; wszystko to, zrzuco­
ne na jedno miejsce, gnije i niemożliwie za ­
truwa powietrze

G dy spraw a skargi stała się zbyt głośną, 
zd ministracya jrzf ź i i  : uprzedzając przybycie ko* 
m sył, pospieszyła przysypać ten woniejący 
kompost piątkiem, czem na razie znacznie 
mniejszyła wydzieliny trujących gazów  N ieza­

dowoleni jednak z takiego załatwienia kwestyi 
bywatele, sąs adujący z rzeźniami, zcopatrzyli. 

się w  dow ody protosularne o faktycznym  sta- 
iie spraw y i zajęli wobec adm inistracji rzeźni 
tauow n ko nader nieprzyjazne.

G dyby tak kom isja  sanitarna zecbcii la 
jedny m zachodem o b e jrz tć jc c  się*dzieje w e- 

wnątrz budyokótr, gdzie się rzeź bydła odhy- 
w»! Członkowie kom syi przekonaliby aię w ów ­
czas w  jakich warunkach sanitarnych znajduje 
dę mięso, które z takim nieraz .apetytem spo­
żywam y.

—  Erak wody. Dyrektor politechniki 
ujowskfej zakomun.kowat prezydentowi miasta,

w dalszym  ciągu*; politechnika jest pozbawio­
na dostatecznej ilości w td 7 , a wskutek ttg o  
prace w  labcraioryach odbywają się tylko do 
ged-iny 2 po południu.

—  O jią d z m y U ttd / ie ń  Gubernator zw ró­
cił się do prezydenta miasta z p.opozycyą 
utworzenia pod przewodnictwem  p. D jakow a 
<oir.isyi dla dokonania oględzin studzien arte- 
zyjskicn. D o składu komisyi mają nj.lezyć pc- 
ttl do Dumy Państwowej mż. komunikacyi W. 
Demczenko i inżynierowie specyai Sci.

—  Z T ow arzystw a w y ś t ig ó w  konnych 
Przed kilku dniami cdbylo się ogólne zgrom a­
dzenie członków T ow arzystw a w yścigów  kon­
nych. Po zagajeniu po .icdr.eina przez wicepre 
zesa p. K  Grom nickiego przystąpiono Jo roz 
patrzenia spraw znajdujących się na porządwu 
dziennym. Po odczytaniu przez wiceprezesi* 
sprawozdania z działalności T -w a w ybrano do 
comisyi rewizyjnej pp. S. M odzelewskiego, S  
K artaw sew s, K.J.Glębockiego i A . Deaonsk<’e- 
go, Poza tern uchwalono w yasygn ow ać sumę 
15 000 rb. na nagrody i takowe w  r. 1914  yrn 
rozegrać w  o ą g u  dziesięciodniow ych w yści­
gów , komiayi technicznej zaś polecono opraco­
wać program  w yścigów  na r. 1914 i takow y 
przedstawić na zatwierdzenie najbliższego w al­
nego zgrom adzenia. Na zakończenie przyjęto 
Po T ow ar-ystw a 8 now ych członków. Spraw  
bieżących nie rozpatryw ano ponieważ s:zon 
tegoroczny niezostał jeszcze zakończony. Roz- 
>atrzeuie ich odłożono do następnego^zgrom a­

dzenia, w yznaczonego na dzień 30 b. m.

—  K iry  prasow e, z  rozporządzenia g u ­
bernatora kazany zhstał redaktor m itjscow cj 
gazetki wieczornej ,P o śled a ijs  N ow osti", W, 
Siem ionówskij za  wydrukow anie w  numerze 
tego pisma z dn. s ą  b. m. artykułów w spra­
wie procesu B ejlisi: ,W  przeddzień1 i , Dro- 
c e j historyczny" na karę pieniężną w  kwocie 
500 rb. z  zam ianą w razie niezapłacenia kary 
na areszt 3 -eh miesięczny.

—  Uwtązierie redśk tcre- R -daktor ty 
godnika kijowskiego p. □. l Sputoik czinowni- 
ka", p. M recLij za niezapłacenie grzyw ien, na 
akie byI skazany za dw a]osts t iie  numery pi­

sma uwięziony zoitał wczoraj przy cy rk u le 51 i- 
r o ii owakim, gdzie będzie odsiadyw ał 6 dom ie- 
slęczcą karę.

— DBA MAT. W, Sołarcwa, zi mieszkała przy 
ul N. Kolej we’ ż* ia, z pow„<iu oie*nast;fe rt»dz?n- 
nj ch w celu sam obójczy* n  ueiła się na szvn> 
kolejo.re. ObeCay przy teni mąż &., Sergiusz, 
rzuei' się, aby żonę ściągnąć z sz>n. Pomiędzy 
] jilźonki ni wywiązała aię walka, podćzai której 
Sergiusz S. uderzył się z Całej siły o szyny i uległ 
złamaniu żebra.-,,Pcpołow ie odwiezlo go d-a 
szpitala.

—  N O ŻO W N ICTAO . Ouegd.j wieczorem 
w domu żw 2t przy ul. W. W aijlwowskiej pndCzas 
I bjki 1. Gerbul-iki rrnil nożem żołnierza 1. Bułha 
kowa. Rannego umieszczono w lazarecie.

—  PO ŻA R  Onrgdaj wice tarem wszczął się 
pożar w rztźnl miejskiej. Ogień stłuwiono prędko.

—  A R E S Z I O WANIĘ. Przy ul. N. Żylińskiej 
w łomu Nt 45 polieya aresztowała O. Surczew  
skiego z rewolwerem w  ręku, który groził prze 
chodzącej kobiecie.

—  KA RY ADMINISTRACYJNE. Za demon­
stracyjnie zuchwale zachowane **ę względem po 
lićyi skazano A. Blocha n . 2 miesiące ■ tentu.

Za noszenie broui bez pozwolenia skazano 
Uglarenkę na.25 rb. kary z zamianą oa areszt lw u  
tygodniowy, a Prożcjkę na 10 rb. krry ?. zamianą 
na areszt 5 dniowy.

—  KRADZIEŻE. Na poczcie skradziono I 
Wasilewskiemu z kieszeni poitmunetkę z pienięd 
mi, biletem kolejowym i dokumciumi.

Z micSiksnU Kłobukowsklr-j (Neśtcr.twśka 
Nś 38) skradziono futerko na szyję wartość! 400 rb

-  SZA N TA ŻYSTA  Wczoraj żołnierze a»e 
sztowzli i uddttli w ręce prli#yl szantażystę Pili- 
penkę, kfóiy zstrzj-mywal na dradze wojennej za 
poleos Sapernem przejeżdżających wcża.ców i o 
świadczając, iż jest delegowany zez władze do 
kontrolowania ich, żąoat od nich okupu,

—  SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. Ónegdaj no 
ntieSTkaria Sz. Bystrtckiego (AtekSanornti.»Va to) 
przyszli dwaj młodzi ludz'e, którzy podali się za 
elektrotechników i zaofiarowali swoje usługi. Pm 
pozycyu młodzieńców została przyjęta, ci wszakże, 
korzystając z Chwili, gdy w poKoju nikogo nie by- 
*o, Skradli zegarek złoty i pinCe-nsz zł*te, poCzem 
ulotnili się.

—  W  SPRAW IE ZABÓ JSTW A SAKSONO 
W A. Aresztowany w  paw. berdyczowskim, ja’co 
przypuszcz .lny uczestnik napadu na kasyera Sa- 
fcAonowa, były robotnik fabryki koriukowskiej S. 
Chbrnko przyznał się do udziału w  przestępstwie 
Między inneot zeznat Cdomko, iż w  przeciągu 2 ch 
mieafęcy mieszkał niemcldowany w K-joHe w mie 
hzhauiu Hryctukowych przy Szode Ksdeckiej >6 14 
W obtc icgo weroraj aresztowano p. llryciuzow ą 
(wSatkę panny Hryciukowej, rtspńlniczki bandytów), 
jako oskarżoną •  ukrywanie zbrodniarza. Areszto­
wanego również brata Hryćiukowej po przeprowa­
dzeniu badania uwolniono.

Z teatru i muzyki.

Teatr p o lsk i

Dziś teatr nasz powrócił z Żytom ierza 
syt laurów  zdobylych nad Teterow em  rczpo 

czyn* przedstawienia.
Uj zym y dziś ną scenie , O gniw a* 

łych i sym patycznych .U lan ó w ",
weso-

I

0,,era. Diiś po pulu dniu: „LiCme" i balet z 
N jcy Wt lpurgii"; wieczorem: „Tauhadjer

leatr Sołowcoira, Dziś k»ne-*r. rrkie^try Ku- 
śewiCkiego; jutro „Gniazdo szlacheckie

K inem atografy . K i n o ■ t e a t rt „Ostatni uzień 
Byzancyum", „I eo-.s ma nsotępcę", „Motyw wiosen­
ny", „Kronika Gsumont*. K o r t o :  „Żydzi w Pale- 
*tynieu. E k s p r e s :  „EkwłllbryatW", J ak  się dya- 
beł śmieje", „Tajemnice morzu", „Tygodnik Pathć".

O F I A R Y .

W AdminiśtraCyi .Dziennika Kijowskiego" 
złożyli:

Na Macierz Cieszyńską: pp. Janina Sokołow­
ska a rb., jozeiostwo Kalążkowscy 5 rb., S. K, (pa­
mięci rodziców) 10 rb.

Na Bratnią Pomoc politechniki kijow*k.: p. Ja­
dwiga Dąbrewaka (w imieniu p Adrt.na JU za bilet 
do teatiu) 1 rb. 60 kop

Nu głodnych s> Galicy!: pp. Marya Ctaplińska 
rb,. Jńzciostsro Ksiąikowścy (nie przyjęte przez 

18 Ż ) 5 r b , S. Ruatar-Gickf 20 rb., Janina Soko­
łowska 8 rb., A. Obcrtyuski 3 rb., Rytel a rb.

statni wielki obóz nieprzyjacielski. S lraty  wio 
chów niewielkie. P o *o d ten ie  osjatatch operacyi 
pozwoli pow rócić do kraju znacznej części 
w ojik, znajdujących się w Cyrenaice.

O&łąd:

Londy.i (AP). Safrażystki podpal ły  w B .d - 
fordzie dw a wielkie d .ny.

K rsm srz redlv vus.
Rfo,,'’  (AP) Młodoczest zdecydow ali pro­

sić Kram arza o objęcie z powrotem kierownic­
tw a partyi.

U  H arstytipdm Ste
k s w lw o b k f  

Trzecia wojna-
Bialogród (AP). .P ress  B ireau * donosi, 

iż wiadomości prasowe, jakoby ludność pogru 
niczua zorganizow ała bandy, które zmusiły Ser­
bów do ustąpieu:a z K oczany. C orrw a i w si 
Pedczew a, p ozn a„ion e są pcd U sir.

Nieprawdziwa jest rów nież w ersy a o ru­
chu bard na Isztib.

Bł&togróJ (AP). Oper-.cye wc-jenne prze­
ciwko srnautom są prawie na ukończeniu. Te- 
rytoryum  serbskie oczyszczone. L u n a  i praw y 
brzeg Czarnego D/ynu są y  rękach serbów. 
W ojska zajmują strategiczne p ozycje  na ttry- 
toryum albańskiem. O aegdaj aruauci napadli 
na D jakow icę, i le  zostali ze zntcznem i stratami 
odparci

Skop lje  (AP). Po kilku krw aw ych utarcz­
kach w L  jurnie pom iędzy aerbikiem i woj er mi, 

albańczykami awansującym ' ku P .izrerd ow i, 
ci ostatni zostali onrgdaj zupełnie rozbici kclo  
W raniszty i zu p d  iie wyparci z Ljum y. W ojuka 
serbskie w kroczyły n« tery tory um aibjńskie, 

celu o ts id zcn ia  pozycyi strategicznych i z a ­
bezpieczenia granicy sem skiej przed m ożliwymi 
napad* mi albańczyków.

Stśbunkj lurenko-bulgarskie-
Konstantynopol (AP). D elegaci turecko- 

bułgarscy zbiorą s:ę 2 i-g o  października, dla 
zaw arcia traktatu handlow ego i K onw encyi 
Konsularnej.

Konstantyncpol (AP). Rząd turecki za­
pytuje rząd bułgarski o zgodę na nom inacyę 
na stanowisko ambasadora w  Sofii Fechti-bcja, 
zarządzającego sprawam i komitetu .Jedność 

Postęp".

B iiłjsrya a Serbia.
Sufia (AP). A gen cyą  bułgarska zapize- 

cza pochodzącym z B ało (rodu pogłoskom  o buł 
girskich  zarządzeniach m obllizacyjaycb, jako 
bezwarunkowo fałszyw ym  i tendencyjnym.

P o * r o t  do szeregów -
Konstantynopol (AP)- Gubernator r o je ń  

ny ogłosił w  pismach wezwanie, naw ołujące 
cŁceró-r 2 go  korpusu do bezwłocznego powro 
tu do swoich oddziałów.

Bank w  V*Ioni9-
VafOr a (AP). Przybyli dla utworzenia 

banku członkowie obu komisyi bankowych, pod 
lie iew nictw em  Fanolio (W łochy) i Pitnera 
(Austrya), w yjechali zakoaczyw siy  pracę. Bank 
zacznie farkeyon ow ać za trzy niesiące. T ym  
czasem spełnia on jedynie funheye skat bu r/ą 
du czasow ego Btnkfem  zarządzają obecnie 
urzędnicy austryacki i włoski.

Zaproszę iie.
W iedeń (AP). .C o rr  Bureau" donosi, iż 

wiadomość o przybyciu kandydata na tron al­
bański księcia W iloelm a W ied okazała się nie- 
prawdziwa.

Podróż cara
OrSZDWa (AP). C ir  Ferdynand przybył 

statkiem i udał się w dalazą podróż do pMno 
cn/ch W ęgier pociągiem drorskim .

Z Trypolttanll.
Rzym (AP) A je a c y a  Stcfaniego donosi < 

zajęciujcbozu nieprzyjacielskiego Baszemał w C y 
rcnaice; tym sposobem zo stił rozproszony o

T aktyk* rusinów.
W lódeń (AP) W obec n i.p łw cd zc n ia  re- 

horidy w yLoi zej w  Galicy i i zwł ki w sprawie 
utworzenia uniwersytetu ruskiego, klub ruski 
rady państwowej wypowiedział się za stosow a­
niem nadal ta ityk i opozycyjaej.

Spraw y chińskie.
TokfO (AP). „Dzi-dzi" utrzymuje stanow ­

czo, że iząd  cLiński zaprosił 20 wojskowych 
irstrukterów  ni^mćów.

ToklO (AP) Prasa n*der pow ściągliw ie 
zachowuje się w obec wyboru Juan S /i-K ajt, 
.O sakd Simbun" pisze, że Juan Szi-K aj nie po­
trafi uspokoić kraiu, on przyspieszy tylko zg u ­
bę jego  Pożyczki zagraniczne, które utrwaliły 
stanowisko Juan-Szi-Knja, doprowadzą Cbiuy 

początku do ekonomicznego, a dalej do poli 
tycznego podziału,

Z Finlandyl.
Helsincfors (AP). Aresztow ano członków 

magistratu Teholm ą i Cziurkiuuda oskarżonych
0 sprzeciwianie się prawu o równouprawnieniu.

Cholera.
P 0 lta » a  (AP). Zachorowała na cholerę

1 osoba. V fyd zn t zostały przepisy obow iązu­
jące o środkach walk' z epidemią, W inni nie­
stosow ania się do tych przepisów, mają ulegnć 
grzyw nom  i karze aresztu

Ruch strajkow y.
P .tirsb u ro  (AP). Przez solidarność z ro­

botnikami moskiewskimi ogłosili strajk jedno­
dniowy robotnicy peterrburcy. Strajkuje 9,000 
robotników okręgów  w yborskiego i narw- 
skiego.

K ara prasow a.
Petersburg (AP). Sąd okręgow y skazi! 

redaktora gazety , W iecz. W r." Suw crin a na 
grzyw nę w  kwocie 100 rb. za szerzenie fał­
szyw ych wiadomości o działalności n ąd u .

Różne.
Petersburg (AP). O rganizator ekspedycyi 

do ujścia rzeki Jcniseju Lied w y g a s ił w radzie 
zjazdów przedstawicieli przemysłu i handlu od 
c?yt o podroży sw ojej na statku .C orrect*

M adryt (AP). Król i królowa wydali w czo­
raj obiad galow y na cześć Foincąre’go. Król 
i prezrdent wygłouili serdeczne toasty.

Urgh (AP). Z  powodu dnia urodzin chu- 
tucbty odbyłrt się uroczysta audyeneya rosyj­
skiego przedstawiciela dyplom atycznego. W zdłuż 
d rogi wiodącej do pałacu stała brygada konna 
m onęołów w yćw iczonych przez oficerów rosyj 
skich. W ieczorem  w  imieniu chutucbty dorę­
czone zostały podarunki.

U .ńSk (rvP)- 2 a  w yzysk ludności ń« gru n ­
cie mej raw nego dzierżawienia ziemi we w tiach 
dziewięciu żydów  zostaje 7.esljnycb z gubernii. 
Zesłanym zabrania się pobytu w  krajach pół­
nocno i południowo zachojaim  na przeciąg cza­
su od 3 do 5 lat.

Psi&rsburg (AT). Na posiedzeniu komitetu 
organizującego eksptdycyę Siedow a przybyły 
kapitan statku .Ś ^ i i t c j  Foka" Zacharów , w y ­
głosił odczyt o pracach ekepedycyi. Sicdow  na- 
dtslał wiele m attryalu z dziedziny geologii i 
meteorologii.

Lonoyn (AP). W więzieniu bidfredzkiem  
miał miejsce pierw szy wypadek śmierci g ło d o ­
wej. Zm arły D tv is  skazany na 15  miesięcy 
ciężkich robót za kradzież m e chciał nic je ić  

tylko zrzadka pił w  rur wielkiej ilości mleko. 
G izety zaznaczają, iż jeszcze żadnej z sufraży- 
atfck nie dali umrzeć z głodu.

Vdlona (AP). P/zybył delegat A nglii do 
międzynarodowej komisyi kontrolującej.

Tomsłt (AP). 4,000 kirgizów  kirejewskich 
ze stu tysiącam i sztuk bydia przes ło granicę 
rosyjską na północno-wachód od Koszagaczu 

zajęło nadziaiowe ziemie inorodców rosyj­
skich, którzy zbiegli.

W łićyK aukaz (AP) O -o ło  godz. i - ej po
północy na sklep jubilerakt S z i c h m a m ,  położo­
ny w  śródmieściu, napadło okcrło 30 bandytów 
W yw iązała się w alka z pclicyą. Z abity  1 do 
licyant i 1 kupiec, ranni: 1 pobcyąnt, Szich-
u t a  i pomocnik homitarza policyjnego. Ban 
dyci po dokonaniu rabunku odjechali. Podczas 
n spidu  druty teltłoniczne były poprzecinane.

ostatniej chw ili.

Trzecia wojna b ałk ań sk a.

Saloniki ( W ł). W ładze serbskie areszto­
w ały i w ydaliły z M-mastyru dragom ana albań­
skiego, delegata A u stryi— Bilińakiegr, oraz s y ­
na dragom ana, konsula austryackiego w M o ­
nastyrze.

S koplje  (W«.). G łów ne si.y powstańców 
albańskich curzucone zo*tfły  poza granice ts- 
r j tery nr serbskiego. Pod D jakow ą nastąpiło 
krw aw e starcie albańczyków z czaruogórcam i.

Cbtynm (AP).‘ Arnuuci a ta k o w i i koło 
Gusinje w ojska czarnogórskie. W alkę w zn o­
wiono wczoraj C zarnogórcy odparli arnaut >w 

ścigali Ich poza granicę albań#k*, wreszcie 
zaięli niektóre punkty strategiczne k o l ) Djako- 
w icy. Stracili oni dwóch zabitych i, 6 ciu ran 
nych.

Zet&rg grecko-turecki-
W led tń  (Wł.). Sytnacya, w ytw orzona za- 

targiem grecko-tureckim, uważana jest tucaj za 
nader g rcź jp , lecz nie bcznadaicjn^i ponieważ 
w iutejizych wołach politycznych nie wierzą, 
iżby G recya zdecydow ała *ię na prowadź, r ie  
nowej w ojay. Oznakę uspokojenia widzą tu w 
tern, iż T u rcya  nie w łączyła do rokow ań kare- 
styi wysp,

W iedeń (W ł V Londyónki korespondrnt 
oNeae Freie Presse" utrzymuje, tt? m  kortfe- 
rencyj lohdyńsTiej postanowiono, iż w ysp y Tene- 
dos i Imbros bęuą pozostawione T u rcyi, p o ­
stanowienie pow yższe nie było jednakże o g ło ­
szone

Ateny (AP). R ada ministrów nsradza się 
□ad tureckiemi kontr-propozycyam i, które wpro­
w adzają zmiany do kwestyi, uw ażanych już za

izałatwion*-, poruszającymi kw estyę wakufów 1 
praw zwierzćLniczych Grecyi. R okow ania pf*' 
wdopodobjiie będą trw ały długo, wskutek zb/1 
szc 'upłych p-łnomoentetw przedstawicieli oto1 
inańskich.

A ten y  (AP). K ról K onstantyn wyjeźdź* 
Jdziś do Salonik

Fen etracya  p okojow a.

Salufllki (Wł.). Do V alon n y przybyły 
ekspedycje naukowe wluska i austryack*.

Przeniesienie k w a te r y  g łu w n ij

A tsny (W ł.). G łów na kwaterę królewsk* 
przeniesiono z Salonik do K aw ałi.

Ku cziti M ałeckłego.

LWÓW ( W ł)  W ydział f 'ozoficzny uniwer- 
sjtetu  lw ow skiego postanowił d lś  uczczenia 
ś. p. profesora M ałeckiego nazw ać aulę, w 
której on wykładał aulą M ałeckiego.

W  gtuachu uniwersytetu w ystaw iony z o ­
stanie posąg M tueckkgo.

W ydział krajow y uchwalił w yrazić ło n -  
dolencyę Ossolineum z powodu zgonu prof. 
M ałeckiego i przyjąć grem ialny ud dał w  po­
grzebie.

Akadem ia umiejętności w  K rakow ie skła* 
d i  na trumnę prof. M ałeckiego wieniec.

Za szplopubtwu-
K ra k ó w  (W ł.). S  td akazzł za szpiegom 

stwo Leona H arasim ow icz* rudem z gub. 
siedleckiej na rek w ięden ia  i MaksyśtuJTSMri 
Cywińskiego z W arszaw y na półtora roku.

W  rę c s  h iem ieckls.

QOZnań (W ł ). W ieś W 'ó ’rno Paw ła ZinN 
dz:óskitgo  kupił fikcyjnie Zygm unt W olszłegii t  

odprzedał za pośrednictwem G abryela R jo h - 
tera komisyi kolonizacyjnej.

Huld ży d ó w  arcyii& k u p ow i.

W a r s u w a  (W ł.) O aegdaj złożyła hołd 
pow.talhy arcybiskupowi Kokowskiem u delega­
c j a  rabinów , składająca .dę z 2 rs b itó w
z W arszaw y i po jedrym  z Sieradz* i Sando­
mierza. Przem ówił po hebrajska a potem po 
polsku rabin warszawski Perimuter. O dpowiedział 
mu arcybiskup przem ową w duchu jedności 
i zgody

Odznaczania b&r. Ht<etz?ndorfa.

W iedeń ( W ł). Szef sztabu baf. Hoetzen- 
doif otrzyma niebawćm  za zasługi wieHi krzyż 
ordem  św . S tcfm a . Podobno po N ow ym  K o ­
ku poda się on do dym isji i obejmie sta n o ­
wisko generalnego inspektora piechoty.

Z Parlam entu w ęgierskiego.
Budapeszt (AP.) W znow iono s :sy ę  pal 

i lamentu węgierskiego. Party e niezaw isłości 1 
uarodowa nie zjaw iły się na posiedzenie- 
Członkowie partri konstytucyjnej z hr, An- 
drassy na c td e  weszli do sal i podczas ro z­
praw nad porządkiem dziennym Hr. Au dr as ty  
.fjłu szczył m otywy, dla których pśrtya jego  
nie może przyjm ować udziału w pracach pkiU - 
nąpntu: Z  chwilą, gdy hr. T issa  podniósł aię z 
f otelu, z zamiarem w ygłoszeni* my wy, partya 
konstytucyjna opuścił* salę.

Echa k a ta s tr o f  k e k  jo  w y .  h.

P etersburg (W ł.). Z  powodu zanlycfa 
oatataimi czasy katastrof kolejowych naczelnik 
zarządu kolei państw ow ycbgW ikfoiow  w yjaśnił, 
że poszkodowani podczas katastrof winni się 
zw racać do doradców  praw nych tych kolei, na 
których zasiły  katastrefy. Deklarscjre ich będą 
natychmiast rozpatrywane.

R iŻ Jc a  zdąń.
P eterróurg (Wl.). S -n at rozpatrywał kwe- 

styę ary aei łańcy lekarze mają praw o trudnić 
się praktyką lekarską. G !osy się podzieliły. Po­
stanowiono zgromadzić dodatkowe dane.

N ib e ta n s tw a  greke-katoU ckfó.

Petersburg (Wł.). ,R ie cz"  donosi, iż rz id
postanoti.il zabronić nabożeństw greko-karohe- 
kich. Rów nież kościół katolików -rosyan w  Pe­
tersburgu nie zostsnie ot srarty, stw orzy to bo- 
w ?om pokusę dla praw osław nych K ościół ten 
jest niedopuszczalny rów nież ze w zględów  p o ­
litycznych, gdyż unici z Chełm szczyzny, p ow o­
łując się na istaien’e kotcioła tego w Peters­
burgu, niejednokrotnie już prosih o otwarcie 
kcśćiołów  katolickich obrządku wschodniego. 
Dlatego też księżom katolickim obrządku wscho­
dniego nakazano nauczyć s<ę języka łacińskie­
go i nadal odprawiać nabożeństwa w tym  
języku

Program  n ą d u .

‘  Peteriburg (Wł.). Podczas otw arcia le ty i 
Dutry ma podobno M rkłaków odczytać pro­
gram ministerstwa i wym ienić opracow yw ane 
przez rząd projekty praw odaw cę a także tylko 
z*mierzoae. W  liczbie tych ostatUcb mają być 
projekty reform y ustawy samorządu nrejski:go , 
polepszenia stanu ftnansjw ego miast, rew izya 
przepisów o związkach i stow arżyszeniicb, u- 
j,a» y  f.lantropii publicznej, rew  ty a nstairkon - 
sjsterzów  I sem inaryów katolickich, op.-acow«- 
ate nowej ustawy p»raf:i ew aagielicko Iut:r- 
shieb. O rgaaizacya zarządu kościoła o rm 'ań sto » 
fca tylickiego.

Z powodu procesu BeJIlst.
Petersburg ( W ł). Minister spntw w e­

wnętrznych polecił administracyi kijowskiej, iżby 
c i :  dopuśńła do ża ja y ch  m aaifestacyi z p ow o­
du procesu B*jlisa, przer jakąkolwieKby o rga­
n izację  były zainicyow ace.

7mlany w  z irz ą iz ie  kole! P o !.-lach .
Pdtarsburg (W ł.) Z  powodu n ad iżyć  na 

kolei Pcł -Zacb. ma j.’kcb y ustąp'ć zarządca 
wydziału praw nego zarządu kolei Szczukin, brat 
wiceministra komunikacyi.

Z a r z u c e n ie
Petersburg (AP). Biuro inform acyjne za­

przecza kategorycznie pogłoskom o zim ien o n ej 
jakoby pożyczce rządu rosyjskiego w kw ocie 
200 mil. r u b , która ma być zaciągnięta w P a ­
ryżu, i zuż tkow ana na wypełnienie wielkiego 
programu budowy floty. B  uro k fcrm acyjn e  
oświadcza, że rząd rosyjski nie ra* potrzeby 
uciekać się do pożyczki ani w celu wypełnienia 
programu bud iw y f oty, ani t iż  w o g ó l: dia po­
krycia jakichkolwiek przyszłych w ypadków .
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PRAWDZIWy
t v l k o  

O PATR ZO N Y

T 7  t a  f a b r . m a r k ay . 1
WAZWE o s t r z e ż e n ie !

Z  powodu H'irfł;i'\QO zapnirrcbo- 
wonią ,Jurokeilu'\ wiele firm pod­
robią etykiety i  opakowanie, na ro 
zwracamy uwagę kupujących i pro- 
i  i my Żądać go wszędzie tylko z 
morką n/U  HOT AT*

iJUREKSIL i B ijiirleks psittietnikśw : a n» Celu zobrazowanie tycia polskiego i litewskiego w przeszłości opn- 
ledzianego przez świadków naoćznyćh.

BEZ CHfcORjp,
BF.7 SODY,

BEZ MYDLĄ  
S A N  P Ź E R Z E  

BSELIZNE
PAtZk.n 

20 hop.

Po ludn iow o-R u sk ie  Tow arzystw o Handlu  Tow aram i Aptcczncnii.

Techniczny Kantor

J ( .  J S J E P T J E B  i S - M
K r . i r z c z ^ y f e  t a r  4 0 .

P A S Y  T R A N S M I S Y J N E
0  n o jle p s z y m  g a tu n k u i

Skórzane pojedyncze i podwójne. Skórzane klejone dla Dynamo-maśzyn 
Skórzane marki ,Helvetla* specyalnie dla odśrodkowych maszyn. Skó- 
rżane Cdtowowj. Z wielbłądziej wełny z marką p Wielbłąd". Dika-Ba- 
l»tn oryginalne. Gutaperkowe, d a transportowania wiórów buraczanych.-

Brezeniy Węże parciane,

obejmie obszar całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej

da czytelnikom pełny wizerunek Czrsów i ludzi w oświetleniu SzlaiaCry 
odmiennych stronnictw i rożnych poglądów.

każdy pamiętnik opracowany bidzie przez jecnego s najwybitniejszych his­
toryków i uczonych polskich 1 op: trzony treściwą przednsewą.

Biblioteka pamistflików 
BiWiolefa p a ię ln iiio w  
Biblioteka paniintr.iiićw
D lh iir t łf lira  nonsśoflll& rnui j ‘*jł0 wyd/wnlctw* peryodyCzne wychodzi raz na miesiąc w formacie książ- 
PSUIciiiUnuI JxH llS jjM lm U *? kowyrn, objętości 200—250 >tr. druku z licznymi portretami i iluStracyami,

WARUNKI PRZED! LATY: w Kijowie rocz. rb. 8, półreCzuie rb. 4. kwart 
rb. 2; za granicą trocz. jl>. io, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2 50.

d la  p r e n u m e r a to r d a  MD z l*n n ta a  8 i jsw *k io B ® ,ł  rocznie tk 7 
półrocznie »b. 8 50, kwartalnie rb  1 75giiiiioteka pamiętników

Prenum eratę przyjm ują: Adm ćdatrarrya „B ib lio te k i p».mii«{G«ikĆW,ł» KrUn&t prOSpOHt S -to  t e '

sKI Na 28, ora* Admiawtrnjya „ I z i e n n i l  d KiiftwwkiwBo11 w Kijowie, Kreszczatvk Ne 39
S a c a o g A lo ta j g r a a p s k t  n a  I f  J a n l a  b a k | tta tn is . 500

Szkła do wod-mtaiów i różryCh aparatów etc. 995g

E f l e  p r a s o w n i c e  H E R S E G O

Jftączyńska i i. Za6łoeka
Kijów, Puszkińska dr 20 w podwórzu.

P r z y j m u j ą  z a m ó w i e n i a  S u k i e n  D a m s k i c h .  1 1 3 1
 ........... ...........................  -  ■ -- - m ■ 4

rtok X X X V iil IS TN IE iPIm.

R A jT ń ft S Z A  I N A J O B F IT S Z A  I L U S T R A C J A  T Y G O D N IO W A  

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

BIESIADA LITERACKA’
D A J *  Z U P jŁ Ł M *  Uk Z P Ł A T N IB  FKKM JUU N A D Z W Y C Z A J N E

m uiil;cl toBói MjftilolejszjEb povi8śt( i o rn i#
znakomitych antsiów^peisklcbri obcych

R w i a M e r  I l y d k a s a i  R h fC H A Ł  H W I O R A E Z K L

■ la n ln e a  Uł< n n o z a  obejmuje w s.yst.Je radzajc litera wy pięk­
nej, chwile MeżąCą ważeni, wistową 1 wiedze gruntowną w formie popi> 
larnej, siewem wszystka Ca stanowi nieodzowną j strzek . usysłu inteli­
gentni go

~ iz s l s t f s  L ltaraofesi Szczt -m ic awzglednis d a la jo  a | r a s a t«  
s n t w a o t s  yniHwfelnm nrn I p M sIg tk l a s r s a s a s ,

:  lealada Lltaraoks wszystkie anykuly obficl-i llu-trajc,
B ie s ia d a  L t t a r L a lu  razpoCzyns w r. 1818 druk pracy flustko 

wanej p. t,

B B O B Y  P O l c t l E ,  zawierającej życiorysy uCzcstnOtfiw powstania r. 1863 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straCeLiych i t. p

I "R z  k u r s ,H
M Z at

L ;

S z k o l e  g i m n a s t y k i  i  m a s a ż u
Zatw. przez Mlnisterst. Spr. Wewn.

k o i m e t ) l i i ,  M A N IC U R E  i  P E D I C U R E

M e ta n y  K u c z a l s k i e j
Zapisy rozpoczęte, wykłsdy od 15/2  października 

iązuje ceuzuś conajw nirj 4 kf. gium. lub 
prywatnych

W a p i M w a ,  N o w o g r o d z k a  6

D IC U R E  |

f t j

iermka n
tb 5  szkól 1

a .  11373’ I

S ą  do y|BB»x®cla3iia uś^w ispe:
1) L u k o m o h i l a  16 sił rz. L an c* 11402
2) L o h o m o b i l a  T2 s l  rz. K rólew .-W igierskiej Fsbr.
3 ) K a i e r  (st*uek) p iętro* v 23 cale.

w Fabryce hfU(J©Sfa HonesfH M iósJitj gub.

Unaważająe pola nie zapo­
minajcie o

ł f f f l l  I  (Kninit 12^, nawozowa sól potasowa 30$ i 40$). 
■ w s ł T y l k o  zu^ełn;e unawoż. za pomocą kali zabezp. 

najwyższy urodzaj. Vuzna nabyć za pośrednictwem wszyst 
kich s&ła^ówrolniczych ziemstw i ł>towsrzyszeń rslniczycb.

T6S8

U t s ł o  śmietankowe świeże 44 i 
HI 48 k. Młłosolone 38 k. Sybe­
ryjskie 42 k. fum. j  rynd*a 20 k. 
Magaz. WasiekiDa. W  -Wasytk. 8.

Ka w ia r n ia  i n ^ rm a fn a  b u o !,■ 
n ia  l - a z e j  S i ju w s k ls j  A r te li 

k u c h a r z y .  F«ndukleJo« ska 23. 
Śniadania 25 k , obiad 35 i 25 kop., 
kolacya 25 r, Miesięcznie 9rb . i 7 ro. 
Przyj«uja rozmaite zrwówiena na 
we9el?, bale i wieczorki, również 
wynajmują salę. PoleCaią kuch. ro- 
syjsk. i polak, miesięcznie i dziennie 
11415 Z poważaniem A r t c l .

D-rJ.KAJDACSY
długoletni kierownik szpitala po­

wszechnego i leksrz sneC<ali«cc 
w bu dnp esiT ciea WIM. u l. Jóx> 

s a f k o r i l t  2 .
Leczy z nejlepszym skuikiens i w 
najkrótszym Czasie najwięcej zaśtt- 
rzałe choroby płciowe, zarówno u 
kobiet jzk i u mężczyzn, bóle stosu 
pacierzowego, c !e.-pi<?jiia pęćherzt, 
i netek, upławy, wynisi zakarzeoia 
krwi, iirpotencye, osłabienia umy­
słowe nerwowość i t. p. bez prze- 
•zkody w zawodowej prscy cborege, 
n a s is l  n a  c . ' j d t t  d y s k r e tn e j 
k o r e s p o n d c n c y i .  Kurespondru 
cya w języku polskim. 11439

| Pianino zagraniczne

P S I M I  0  S£ I I Z f Ł A T U

12 dfiźysii innife w ib r a iir t A  p m t i t i  i i w i i ;
etrrymają k * * p l « t n i«  wszyscy prenuweraunrzy

W io l ■ 1915 damy w zupclroćc) szereg ZŁakcmttych pewiesCi iry

ne; naatu po«.ie»c‘ Synoiadzkiepn, Gay alowlcza. Lama, Bykowkiegu, *c- 
zMskisgo, Kaczka wskiego. Przy doi owakiego Wilczyńskiego, W iktora Hu 

o, Oumua, Blift nsa, Coopera, Fevalj t arcydzieła Innych autorów, 
j lyCn dodawanych zupełnie bezpłatnie książek t rybko utworzy się dr> 

k * r * « R  klkltoU ka łr w a t i j vn~toSol, kaztaicąca aer<w> t ihyC.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y

s
w W arszawie; lo c ia ie  >h. • ,  półrocznie rb. 9 ,  kwartalnie ik  I kop. 5 0 . 
■a prowincyit , is .  » i . rb. 4 s . rb 2 .

Zagrań i-s  reczn lt rb 10 .

O p rsm a  s r y t r s r e * ,  ze złoconymi w ytiskam ilaa tie barwnem, dodawa 

aycb tako jpteatin*, powieściz 3 tomów 50 k ip .; t  łom ów z rb., m  ID
« * w  3 rb,

■ »  igonimls am ow śiststrsoyo wy»v*m  nntm «r s k e i a s y  b e z i ł a t . i t
fLttinf .oo i.Ł jy i t .a«,tafstra«fit W s r s a ta iu n j P . s s  O a p s s k l  A s  4

Talefro H 78-

£ ł  I l U S T R ^ c Y A  
D L A  H 0 0 7  N 
P O I &K1CH.

m a h o n io w e‘ do sprzs-
dar ia ^^szczityk Ns 19 0Isqu 
U u ll ld  zy n  gra m  tfontf-v. 114^2

Sz o z o n ię ia  grrdouy są do sprr'd. 
Fuoduklejowska Nr 3, fotograf a 

II* as 11440

«  r. 1913 dawać bidzie prócz dotyuhczascweno ieszytfliygfidnloweiio

4 8  Si^ilatków rocznie,
ZK A C ZM E  RO ZSZER ZA  PROGRAM. Wprowadza BARW AE 1LUSTBACYE
9 ,z powiększenia zażera ceny prei un eracyjnaj, pranuraoratorzy .Ziarna

ażrzyrw;a w reku 1»I3:

5 2  tcszy iy  p ia n ie  w ydrn t^ o pisma (ols wszyatkich).
2  tDuaów pJD-teici » opraw ie (dla rodziny).
r a  zeszytów z?w iei*jących mody i w skazówki gospydazcze (dia pa­

ni domu).
tSh srkajzy  w iórów  robót piłko w y cb (laubzegow ych) i t p,
IM reprodukcyi ybrazów .
opłacający prenumeratą za cały rok z góry wprost w Redakcyi ot/zyrnają ’

BEZPLM - Si ił 8 PREMIA
(a ta r to S o l eta. 4 - o h ‘j  

u  8 . 8 h u m  (przy N -tło  a pisma

2) K o i ą g ą  p o ż y t e c z n y c h  w i o t l o m o i c i  (przy N-rze 27

3) Koloodapz ic io n n y  ma p, 1 9 1 4  (przy N-r-e 48 pism).

A ares R edakcyi I A d m in lstracyl (Ziarna* 

W n rs z s w s , K o «y * 8 w io t M  3 4 ,  tslsfom 3 3 - 2 0 .  

W A R U N K I P R Z E D I L A T Y i

/ i c g ł s  o g n i o t r w a ł a .  Fkbr. Z m ię ­
te  i o h s  J . l i i a s z j j n a  róż. ror- 
miarj P r^ jm . obst, A n a l iz  y i cen. 
na żedanie. Adres: pocz. Wolodar 
ka kijów, gub., ttm łe o g ró d l Ita n d l. 
i sprird-iż 15OJ0 owoc. szozop. od 
4 do jednorocz. wybór, gatunek, Ce - 
na od 15 do 60 kop. 10903

Karpie dwuletnie
, :ioCzki ; są uo nabycia na wyro it. 
Śtacya kolejowa, pocztowa i tele­
graficzna Kożank», majątek Koszlaki.

11280

So lid n em u  d z ie r ż a w c y  oddam 
korep. urządiouy nowy folwark z 

remanem. nr, Podo.a, 8 w- 0<* stacyi
i Cuktownl, telefon do p jc ity  i ko­
lei, nowy dom o 7 p okej, ł&óna 
pozycya, zicoii 200 dz.ee. 2. wracać 
się: Olgińska 3 m. 2. A-W, D. 11321

W sz y stk im
przyjetd- Hrinou poleca się p i ę k ­
nym do UUsiJf sz<*rzędoy hotel
p®1" eithoIiciti£ vls a V1S teatrui k i  u " l » l  SuCU miejskieg*. Wi- 
doa na morze. Pokoje od rubla nu 
dobę, Restaracya, wanny, czytelnia 
na miejscu. Światło elektryczne, 
właściciel Stanisław Bonęcki. 11355

ws n a r s a a w ie i
RoCatds Kfc. 5,—
Półrocznie. . 2.50
Kwartalnie , 1.25
t za opr. książek rocznie .  1.—
Zt, odnoszent* k»p, 15 kwart.

Z  p p z « s > łk g  b a o z te w ą i
Rocznie Rb, 0.—
Półrocznie „ 3.—
Kwartalnie , 1.50
i za opr. książek r-c; só* . i —
Za przesyłkę premium kop. kb

Lando, karety i powozy miejskie 
do sprzedania, t*kże i zaDrzęgo- 

we konie. Bulwtrno - Kudriawska
Nr 16.  11374
1 ' ÓKOJ do wynajęcia spokojnemu 

lokatorowi. Funduklejowsta Nr 
58 m. i. U390

M ie s z k a n ie  z 5  pokoi Suchycb, 
HS ciepłych z kuchnią, wanną, elek­
trycznością i wszelkiemi wygodami 
i I pokój umeblowany r ti kże f i s -  
g o z y n  de wynajęcia. Aleksandrow­
ska Nś 69 1L410

So tfaU sa  e p ra m y  sl, sryeytaam y*

M ttdpa„p. Ś kl pokoju z utrzj-
m aniom  Hżtengertucj jelłk .e j
lilL iu ll1 mazinie. Ufcrty: Ad mini 
Stracya -Dziennika" dla ,91. M." 11447

H O T E L - P E N S Y O N A T

„Cosm opo lite“
w  K ijo w ie  i 1824

Kuchnia wykwintne. Kemfert ne 
woczesny. Pokoje ed i  rb. Obirdy 
dla priychedząćych. Instytutowa i5 
I - ł r r  e łe  t » m. rr . T r l e f r n

Do  o p p z e d a n ia  45 włók ziemi z 
g o r z e ln ią  w  K om leA skiem .

Wiadomość: Onlkszty m. Komutl- 
dów, Bzrtostyński. 11U13

A d m in ia tr o to r  le ś n y ,  poznać 
czyk 35 lat, kawaler, specy* lista 

eksplo itacyi lasów i handlu drze­
wem, długoletni kierownik dużych 
tartaków pp. z a granicą, oDezn&ny 
grun‘owT"j z prowadzeniem admi- 
mstrzcyi irśnej, książiowośCtą, kal­
kulacjami, gospodarstwem rolnem 
I rybaem i serwitutami z p^aityką 
I5-letnią w Niemczech, Galicyi, Kró­
lestwie i Litwie, z nsipowaz-rejsze- 
mi rekomeodacyami 1 świadectwami, 
ostatnio dyrektor stu pięćdziesięciu 
tys ęCy (150.000) dziesięcin lasów 
poszukuje zaraz innrj posady. Ofer­
ty proszę skierować pod adresem: 
AlministraCya .Dtienn ka Kijowsk." 
pod literami L. H. K. 1879. 11332

T -w o  Pom ocy Stud. Poiakoro 
U n lw ersytotu  K ijo w s k ie j') . Biu­
ro P racy  polec* gttideniów, jako 
k o re p e tyto ró w , w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników  biuro- 
v  d i, m asażystów  etc. Zapisy 
przyjm ują się  w lokalu Biura Pra­
cy, Prt rezr a N r 20 m. 2 od 3 
do 5 pp. codzieiu ie. 4228

F
o t f z s b s y  z a r a z  e k o n o m . O-

ferty z kopiami świadectw nad­
syłać: i-oczia Niemirów podolskiej 
gub., maj. Maryanówka, Sosnowski.

11400

O  k o ń cz y  izm  nem y : w Krako- 
W wie, znam frs.nCu„„i, niemiecką 
angielski, muzykę, poszukuję miej­
scu nauczycielki do początkujących 
dzieci. Sitkówce poiuan. podjeza 
dróg. Cukto ^nia, dla Z. W . 11333

Po lk a  przyjezdna puszukuje miej­
sca goapodym z kaucyą, znająca 

język rosyjski, niemiecki. Michałow­
ski zaułek 17 m. 2. 11405

r o b la a k a  polka poszukuje posa­
dy. Trechśw':atiticltka 9 m. 34.

11444

t z - c a  Vtl ki. sikoly handlowej 
poszukuje lekcyi języków: pol­

skiego i obcyćh. Prcrezna 14 rc, 11 , 
J. K __________________  11441

poszukuje posady 
zygot,iwanie do sz^ół. 

M-^ytonr erska 23-f.y. 11438

[ jU a r c z y c ie lk a
na wsi, pizyg

D
o ś w ia d c z o n a  n a u c z y c ie lk a
mułyk*, przygotowuje do konser- 

watoryum. Michrłrwika 10 m. 10.
11416

Po t r z e b n a  nitmka, klucznica z 
4 klasowem wykształceniem do 

zarządu domem i ao  ko=iwerfi*Cyi z 
12-letn:m cŁłopcera Wyaazgaua jest 
znajomość iz/cia. ZwraCac sią lis- 
iowfl witś Podwysokie, poerta 
Daszów, g. kijowska, pp. WrzrszCz.

114'2

Niemki
z Toiuaia, Bydgoszczy. Biuto Jzhcł- 
kewskiej. Warszawę, ]e.ozolim jis 82.

11250

t a w o o w a  poszukuje pracy w do- 
™ mach prywatnych. DorohoiyCka 
40 m. 1 . 11431

S tu d e n t  uniwersytetu postukuje 
lercyi, zgadza s ę na wyjazd. K»- 

rawajtiwsta 42—10. 11426

p o trze b n y  pomocnik hoćotrlauy z 
dokładną sni-j.moscią jęiyka 

francuskiego. Adres: Hodowla Na­
sion E. Ostaszewski, p. Włodzimierz 
Wołyń iki, Nowosiółki. 11400

Slu c h a n z k a  Kursów Baranieckie­
go daje lercyi poi kiego, bistoryi 

i literatury, korep. franc. Pankow­
ska Ó m 6. 11394

f ig r o d n ik  z prowincji poszukuje 
U posady, świadectwa donre. Pro- 
rezra Nr 24, Mrgażyn Tomaszew­
skiego. 11404

p o pierajc ie  swoich! Przyjechałem 
*- z Królestwa, otworzy.em sklep 
i pos. w wieikiw wyb.wiaa i zakąs- 
ski najlepsze i nijtańsze pod ;firmą 
F . J .  Pw ilak, W -Wasyikowska 82

11300

K a m k n ie c -P o d e k k i

P f u s a u i t i  I agłcżzeuia de

, Dzief.aiikłi Ki]owsk.<c
JUzyjttaJąt 553

p.FfiSilwlsSI ( I k l L i  t i id g l l i i r z i^  

Ksi^gari&ia Folsk* 

L  H\ W iesisćiiEF.

E g z y s t u j e
od foku 1877.

Druty kolczaste stale -s/e

fMIFl TKAHTILOITC!
Ahc.T-tt*

RUDOLF MULLER ”
K I J Ó W4

ż y l a A s k i  M/ss
okuło ilL-ltrasylkowaklê . 

oeyiikowane dla ogrołiealj
Deptii* 

„DrAtmUllNf*.
Ti luf on Ns 65

5539

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawczów 
sztuoznyck ST A N ISŁA W A  TARSONSKIEBO
w Baszynce puSiadt: pługi, brony, siewniki, wialnie, młynki, tryjery, tu -

Przedstawiciefstwo:
Case

nie i Inne iŁrzędzia rclmcze. Przedstawiciefstwo: pod^tliką
.Kompa- I I P j j g n  w Ameryce, (lokomobile, młocarnie 

an Młoca ń J *  .1 * w d S J  z automatycznymi samopodawaczami 
1 powietrznymi elew toram i de słomy, maszyny do budowy dróg 
gruntowych, samochody parowe i traktory benzynowe, pługi parowe

kami oraz automobile). Towarzystwa Akcyjnego Ta- 
iteiisz Kowalski i A. Trylski nie, śrótowniki, siekacze
do okopowych. Banforda, najnowszej konstrukćyi ku.tywatory spręźyuiwe 
.Ślązak", udoskonalone wały-ugnfatacze. Campbell* 1 wały ryngle z pierś 
den a mi z 2-Ch P n n r i i l r i  na ^ą- G n i  j  wskazane w katalogach
połów ułożonymi), te  J l i l l ł i i l  danie t e o l i y  z wyjątkiem wyrobów 
io- I I p » e f l  są obliczone franco st".cya -/e-okot ro rej kolei 
bryk ■■ t e n g t J ,  odbierającego. Adres: poczt, i teiegr. Rachny1 
Targohskih 7032

Cgłosz«nia. “°
PrtnniMtrsts.

S im d a i detaliczna. ••IJfiitJlIIIIIIII ILIIU V I d l l l l i U U  "u !  »" V 88 BŁJ** n i t u jw  s.i 0 i i i « g v  Kiosk obok R estau cao y i.

Wyszło x. udruku

i L B U M  W Y S T A W Y

■RLOUMUl. iŁEWMIM

Wydane nakładem „Dziennika KSjowskśego1 
na pięknym papierze, zawierające szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów.

^
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Wóz zu£?n7 ze akladanemi 

1  lm m : kłódkami

t o  t e .  i
& U iS Z C a J U 2 &  £2. a

W YŁĄ CZN I BŁPRFZEMTAHGi P IE S W : iC a Z < & ł lr 2 H  f  B SY C ,

Powietrzne efewstory,
składające s ł u m ę  przy pomocy 1 robotnika.

Ruston, P m to t1 & C-m
LokoznobDe, lokomotywy drożne i do orki, mlocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

R u f l 8  Uli m .S  ■ Pługi, .iewniki rzędowe i wie* 
I t l l w l  o d i w I l B  lorzędowe pic lulki i przerywa* 

cze do buraków i zboża
I P f t i ^ S g g i a Ł f  M°tor7 naftowe sta... i lokomobile no* 
J  1151 W l  wc-ulepszone, ekonomiczuc i prawic 

bez dymu.

R. A L iste r $ 0<*®l Wi"6wki ”•
mltka, łat z e do utycia, lekkie 
w działaniu, pięknej formy.

M i W olski i Sp

lisy olsailj i i i  iiisł
O K R YC IA  DAM SKIEGO, 

Przyjm ow anie zam ów ień
i pr.er&bitnie rzeCiy futrzanych na nowe 108-8

B. Karantbaywel.
P la o  K r e s a  c z a  ty c k i .  T « i o f :n  l t  4 7 .

MODELE. KOPIE
FUTRA, FUTERKA NA StYJĘ 
MUFKI, KOŁNIERZE TUTfiZANE.

Pod kierunkiem

Współpracownika OddziałuCeny s ta 'e  

i sum ienne.
b jirg o  zarząd tającego I D/H IMf. i J .  

M A N D L  AJana Cygaafcowi

ncwo.

g ielaiie  do 
ruchu, w yborne

M ocarn ie  kenne, kie­
raty, sieczkirr ie bęb-

Champion maszyny żniwne, 

i a n a u e l s o r  &  walce młyńskie.

Sieczkarnie 
i siekacze Clay{u* 

na E RSbera.
Cieszące się uznaniem: iSkttjf^ktory, kultyw atory „Atłlłlian*

S lS r  WŁASNEJ FABRYK!.I_______________________________________

| N a s i o n a
I

Tygodnik Polski
P ism o p o l i ł r « a n « ,  społeczno, naukow o,

----------- — ■ it a r - J b k l r  I a r t y s t y c z n a  --------

p o iw i^o o iiA  M g jd n is n le m  iy o la  R «i> 6 d o v «to

wychodzi w Warszaw:?.

Ul. Ś-to K rzy ska  JVs 16, tel. 228-33
O rgan niezależnej opinii narodowej.

O dzwierciedla ca.ok.uU lt tycia  polskiego w« w scyitkicb dziel 
licach  i jeg o  zw iązek 1 kulturą Zachodu

Szcrocie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy 
telńikowi utrzym ywać <- ig łą  styczność ze światem  myśli tworcae

R o fa k to r  I  w yd aw co : H- 2 A R A N 0 W S K !

w KIJOWIE, Kreszczatyk 29. w WARSZAWIE, Marszałkowska 119.
POLECAJĄ OSTATNIE NOWOŚCI;

W  G O D Z I N A C H  M Ę K I. M Ł O D O Ś Ć  F A N N Y
browirdi dusi* komet* Powieść 9t J. H'fZo«i. T 11R F J  1 łVcia tnłc-
00 for u *Gi recłiu Mil nici.* uoświęcon., ■tym którzy dzieży Mudcnckiei na
w nnłosci ii.ęc tyć sie moię*. ł'eno Ob. 1.- obczyinłe, Napisał Czwł. Unlic*. Ceno Rb. t.60kp.
G W I A Ź D Z I S T A  N O C . K S I Ą D Z  M A R Y A N .
P o - u  *r ol.v( niii.>a t tycio artystów polskich Obro/eh 1 życia perafiańszczyany kresowej Na- 
N*pisoi Juijim t it-m u m  Cena Rb. 2.50 kp pisaf Atlatr. Hr Rztw utkl Cena Pb. t.—

K O b t E l  a  w m A S C E .  O W O C  Z A K A Z A N Y
Nowele ll* .tn y  f  lttichuumkuO Okładka rysunku powieść kryminalna 2 łycio orratokracyi Doiahlef. 
Prot Zelpciii,w>hieiji, Cena Rb  1.50 kp Napisał L Ramęckl. Cena Rb t.80 kp.

o  fis  p o w ia t u I o Tó Wś k Te g 6.
Nopisai frfwnrd Hulikaiw Al Prreirjal i podał do druku ćńóryon Dubieslb. Cena Rb. tżJO kp.

P a m ię t n ik i  F r a n c is z k a  K O W A l S k i FG O .
Gkb

P O L S K I  S T A N  P O S I A D A N I A  N A  R U S I.iKf.ii .inrtiioi,' /.leifi-m / ii-ma tablicami ftatv»i. hópkai hutrhim Harimui łpz «1 t>t'» tir>.t -
OBT na "pKOW.NCYE. WYSYŁAMY U. iALICiENILM. "WS

11434

Założona w ls9i iokU 
Kij a weka Teohnlczno-Chemiozna Fabryka

B. KONARSKIEGO Nfi i a, te l. 25 37.
POLECA SWEGO WYROBU

w  N A J W Y Ż S Z Y M  G A T U

Ocet ' bu,el Politurakach.
1 ń l i p r u  spirytusowe do 
b o n i c i  J  iels^a, drzewa, 

Skćry, litograficzne i inne.

M K Ui
rozm aitego  

rodzs iu
F ' 1°  bielizny „ I R .
r  d r  o  \d d y g o  k a r m m "
w płytkach, monetkach i rozm.

C en n ik i w y s y ła ją  filę  n a  ż ą d a n ie .
F_rbka do biellziiy NDYGO KARMIN* w płytkach sprzedaje 
Się we w«?ystkich magazynach JUROTATU. 5238

CSN A PRKNUSUERATYt-

W  W.rczswie:
- Za adtttJrenie 

po dama
•o k«p. kwartalnie 

/ raczule irk. ą
W Królestw te I Cnzarśtwte: 1 półzacznla .  4

\ kwartalnie .  4

ł  n f i nie rk. 7
V ®«rycxnle # 3. 0̂
(  kwarialnie .  * 75 

raczaie

Kairantpąt
( ćk am e r i  9
; jjfiłruoŁr. le . -4-5»

»-*S

„ T Y G O D N I K  I L L U b T R O W A N Y "
oprócz drukujących ih; powieści: W ł, St. Reymonta: .INSUK^KCYA* 

W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI*,
nabył wyłączne prawo i w drugiem półrocza 1913 1,

rorpoe<znie druk r ajnowsiej powieści

H EN R YKA SIEN KIEW ICZA

„POD DĄBROWSKIM”.
Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zikstrowai powieść Sieo 

kitwicza w szeregu k e rto n d a s  k o lo ro w y o h , które stanowić b^dą

PREYJUM SPECYALNE DLA W SlYSTKlCH  PRE SUMERA TORO W 
.TYGODNIKA ILLUSTRO DANEGO*.

RcdakCya „Tygodnika łlluttrawancfo* n tbyłt nozośtałą niewielką 
już liczbę egzemplarzy ziiakouit go dzieła prof. SZYiidONA -ASKEN A- 
ZEUO

„Książe Józef Poniatowski4",
któfs prenumeratorzy „Tygwd^tka Illustrowanego* mogą n ra y w ć pt 
zubcztilb , zniżonej cenie R b . I.S.U k o l)  za egzemplarz bez 01 rawy 
i Rb> 2 . bO ki p . w nie' H składce iz^obioi e, wyciskami. Koszt' 

ia kop. O...

• o  r b s s d a c n ia  d ró g . ro w ó w , 
11 g ~ *n ic  i r a m iz , liK w y b ra d *  
« » ,  u ż y te c z n e  i t a j ą c a  o w o c *  
*Cairki # r z t w  i k rz e w o w i (cze- 
r r s .n r , wiśn e, mi aOelki, jmorele, 
tu- osa* in’e jiLika g:us.-ki, orze- 
' hy: v.lo4kie, am< ryłfńskie. leszczy- 
inwe, ćserwy, dtrren e S«*idwoSliwy, 
a ęh>nv, t 1 ‘-ą, dzikie ró ;e, jer/yi1', 

rozma ynowiec. m ’ypZa, cliw ik, 
inahooie !/r ar:z , kas.t^ny, tarnin , 
wysokości od 1 do 2 i ’/s 'rsz. do 
w y b o ru  lu b  z m ia a z jn n .  IbO 
s z tu k  I 2 r b . ,  li i0 3  sa+ . -IBO i d ' 
’/3 cześć ial-Czbi prz/ zinówieDiu* 
Wielki zapas owocowych, jagoda* 
•yck, parkowych, dekoracyjnych’ 
alejo wyr h i leśnych d zew i kr;e- 
wów od simek do 3 *rśz7n wyso­
kości. Cennik rzezepólowj na łą  la- 
n e. Adr aowtć: Z rzą t szkółek
BaOzku'Ań,k'ch Lernt Huznir] ego, 
poczta Monzi iyrzy ;;cze g. zijowsk.

11389

D o w y d a le r ż a w  e n ia  n ta ją io k
przy wsi in roact pow. ostros 

kiego na Wotyniu. 461 werków rie 
mi ornej i łąk, 50 morgów lasu. Do 
najbliższej stacyi kolejowej „Szepe- 
tówki”, 50 wiorst drcgl pocztowej 
(pr,ez rziasław). Pocrta w m. La  ̂
chowcach pow. ostroskieg , o 5 w. 
od majątku oddalonego. L propr- 
zycyami uśtnemi bądź listownemi 
trekomendująć listyl. Z-śTzoać się 
do właściciela majątku niikt Uja 11»- 
ryonowiez* R j b ekiegn (Lnthowce, 
gub. wołyńskiej wieś Jurowka). W  
majątku praw'dłowy dz es ęcioorln- 
wy system pkdoz nianu. 11371

Ę E Y
W A B Y W A M

P R Z E J A Z D  E M  

2 Sztuczne, używare, pzłaniśne 
,  po cenach vyou i a d o  3 

r u b li  z a  z « b .
; l . n t a l o  dawue >. 6 i t2  r u b .  

| l\U|j J jU  m ( r  I .  . Stare złoto 
* i platyi e po Cenach wysołfch. 

H iu ro  'i łó w n o  w  . S t .  P e t e r s *  
b u r ą u , O Id z ia ły t M o s k w - , l i ­
ii e s  a C h a rk ó w , M yg*, S t o k .

h o lm  I K o p e n h a g a .
Adres w Kljiiyh : M *ry  iA sk o -B ta *  
g o w ie s i  c i s A s k a  AA 123 m. 5 -  
G. G llserg.; 11417

przesyłki i opakowania 10217

N a r z ę d z i a  

D rz e w k a  p’
o g ro d n ic ze  
rocowe.

iz fls iy i H;6^UĆHUŻrMY,?AóiliięciE 
!•„ ż y t  ii i^ i i ł i iA T j oomou Yc«r,

Jampol • Podolski
prenumeratę 

„Dzienniku M ilewskiego”
811przyjmuje

W ł. B iesiekierski

1 R. ULRI CH Ż a t j i e n i  ■
W a rs z a w a , Ceglana U. B o k  18 0 B. |

Ł. ■" ■>> ł;-;-, • - M a" !{.. •: ■- '->/j ,.J’
... a..' ‘ .• v ■■■ *:ł ■:*' •*' ■ . ■» ' •* -■ k'«V- •;i;. v v ‘.'"G *> ■" '1 * *.»:.A%• -'V ' >"/ ’'•*/■ •«. . ,7*r:. --*L •'; Ł‘- ••• '" * •... V:i
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Chiński magazyn herbaty
T. I. KOMAROWA

K p e i z u a t y k  M  4 9 .
S p p z t d a i  detaliczna po cenach h u p fo a yc h i

Eopowa, Gjbkina, r*azniecowa, Peiło*"?, Buc _
• M g r n a T S  kiua, V, y<ock>ego, fliemecijewa i iD. firm. Je- K d W d  

dyny magąjyn w Kijowie, g lzie  “ *  ™ ■
fest palona i mielona za pomocą ma- * f f a»tL,ł4k H o le n d e rsk ie  lep- 
szyny elektrycznej w obecności kuna szyCu firm o i 1 rt).
jarego. S u r t g a t r  w iascegt wyr. bu" 20 kup,
A « s Ł f i l « s  • bes b a tn ik i ,  k a r m e lk i , c u k ie r k i  o w o c o w e  
m Z E K O I f l O f l  ' ia w y r°by cukiernicze: G Bormana, S'u i S-ki.

I  Kromskifgo i in. lepszych firm Zawsze świeże, 
Pp. kupującym herbatę, kawę, wyreby Cukiernicze, każao—dodaje Się pre- 
mium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na skła­
dzie lub też rabat w gotówce. IK eb le b a m b  i a o s c  1 p a ra w a n y  g q .

t o s t  i n« obsiałunek 732

O t r z y n a ł i ś s y  n o v y  Ir a a sp o r l

R o k  P o l s k i
nt iysl&j t r a c c y !  i pleśni

P rzed iU a rił

Zygmunt Giogar
W ydanie drugie pomnożone z 4 0  rycinami- 

C*m«  ruteli 1.

Oft pn»mi!{f§« irO:ieosih Sijowsfcfeeo"
c s n a  z n i ż o r s ;  t b  4 . 5 G  (2 p r z e s y ł k ą )

Z w racać nią Balety 4 o rdm icistraLyi „O sie ccik a  CIjo«aki«go'

M a s / y u y  d o  p r z y r z ą d z a n l a p a s z j  I
ni j v ęk*iej angielskiej fąbrykl

h U f f O U A 1
S i e c z k a r n i e ,  ś r ó ł o w n i k i  R a p  i-d zw yiłe 
L b  kcm bia w -ne z gniotowaikami, ś i e k l C Z C ,  

r o ż d r e b i a c z ?  ''o  

kuchć*- i g n i o t o w n i ­
k i  J>  owsa i i :  kosz ują 
drożej, niż inae, gorsze 
wyreby. 0 !a*ego  radzimy 
rola-kom  n’e kupować if 
byle czego przed obejrze­
niem u nas i P l i o d . w a  
4 )  w nowej wielkiej hali

STAŁEJ "WYSTAWY

MASZYN BAMFORDA

0  €iward lirabcc g
Magizyn wyro&ńw stu- 
low>th i ubtalcii.ych Fi jó w . K r e s  W iz. 4  i  

T f l . f u r t  M  41 4 .
W szechrosyjska Wy? 
siawa Odd hł Handlu 
I Przemysłu IV .W iel­
ki * . b ó . ‘t noży, ns- 
ZycztK, brzytew, zam-
’.ow, prawdziwych 
bronzćw styl. n^e 
ci dence*, A rticlede 
- f i " ,  < lektrycznycb

H tiffk  kieszonljw  
„Radość gospodyni"— 

amerykańskie maszy.ikl do przygotowania i mie- 
azinia ciasta w ciągu 5 tjtt Ctnz od 75 kop. P r z y r a g s  „ C s r r io r z * 1.

u d o s b c n a lc n e  R a *  
p r a n ia  „ C z ec o

W IA L N I E  O R Y G IN H N E  C L A Y T O N A .

I ĵROWNIRI
„ N  O W A  R E F O R H I  A f( -  „ G O S P O D  A R  Z ( ( |
u a jp r a ity c z u K j  u za,dz ute ,-parują  naj./ypi i- j  1 n*>| jftiż j trwają.

iO arU W N IK I DO ZJE KKÓ N. F ł Oi Zhl .
■ mwmfc - * ■ —m— ■ i—=—

' —  C en n ik i i b p i»y  dspjno. —
T O  W . a K C

T, Kowalski i A. Trylski
W arsiawa, Miodową 4. W łlno, S to j t s io  32.

Najlepsze v świecte motory
„Otto Deutr

Nowo
■ zy n y    ,.
e h ,'* * . W y ż y m a e z k l do 
b elizny. P u ie r y k a  a s k ie  
m ap J p e k o je w e  dońielizny 
najnowszej konstrukc yi, po ■ 

dwójr.e. Ż r ia z k a  spirytustwe i Inn cb rodz»jóv. Kuohn>e naftowe
,Grci/“. „Primus" i dc spirytusu denaturowancito. M a sz y n k i do m:ęs»
i d j lodów. S a m o w a r ]  eleganckich fason. M a sz y n k i do k a w y  naj-

1*4 1__ 1 nowsz. systemów
\  ____ N a c z y n ia  k r o n e n

n e  n ik ló w . fa b ry «
Lii A r tu r  K ru p p
Mufcltice. S z c z o tk i  
mechaniczne do Czy 
szczenią dywanów.

Naczynia emaliowane j ,T r i In e t a , l , , »

>ttzym&*y mowy tramspoii
a l t ib ą ś a o j w każdym donan pelnklm

P a ń sk ie  

JUęskie

trykotowe aaczki 
peleryny ręczne 

roDoty, bielizna let 
nia i Im e

kośtyumy aportowe 
*w tatery, koszule hy 
gienidne, aiatki, k_ 

tękawiczki i inne.maśzkl
Aofh p y -p le d ;.

C h u stk i puchowe«
Cle-.pSa bit^izna

J egerł, wielbi, i inne.

Ó z k c ic M uniform/ w  naj­
lepszym wyborze w  fabryemym 

sM idzie
Czesku - Rosyjskich mechanicznych 

wyrobów trykotowych ese

Ii. li i 9. MODLE
W. W asylkcw aka 10.

PSTłlfklB PońCz°cby przy kupDieta 
OlliOMD tuz. po Cenach nurtowych.

Ntiwośi!
(Żądać w  oddziale dawakTm).

S m l ł a
gub* K ljew ek.

prenumerata ł sprzedaż detaliczna 
„Dziennika Kiiowakiego* 

w  księgarni

Kazimierza ZgrzeisUego

ZYWEIMTA 8UW EM
U

T>wc

i n i i i i
Kijów, 11265 

Mikolajawska 6
M o lo s*  o  p i .o  5 C  H P

dimYnstri-je się

na W Y S TA W IE
w  d iia l ł  górni ;z)m

Ra w ellsia , w 4-ch wlelklńh »s- 
aśh ozdobnie opiaw iea/Ch, nagra- 

dtoua przez Każę Mianowskiego, o- 
beJmująCa kilka tysięcy artykułów  z 
Uustracyaml I nutami, w  j-h ze-ie  
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw , obyczaju narodowego, iztu* 
i nauk, uzbrojeń I ubiorów, zabrn 
i gier, muzyki i pieśni, numizwa^ykl 
I etnografii życia publicznego, ryCer 
1 kiego, rolniczego, kościelnego i ło 
o leck ie j o z f-Ciu w ieków  ubiegłych.
Podręcznik w każdym diimu kom oct 
iy bezwarunkowi

Oh ó  koięgor .  t r  rb»B13»

Najwiękazy znowóa pJzeSiłośri 
polskiej, profesor Alek>f*nd*r B r1-.ok­
n a ,  tak pf»*« ( *  .B ibliotece W ar­
szawskiej*) o EnCf apedyl Cilogera: 

Równie potyteCitrsgo, ę rka - e . .  
f  porc*ai*0=g° w ydaw nictw a nie 
Sposób p ow yśleć' Znajdzie w  ulew 
Czytelnik aka-biec rzeczy własnych, 
o Których śta Często »<y»zy, a mała 
w ie 1 nabierają te szczegół]r nowe­
go barwnego życia i w skrzesza *ię 
zam ierzchła przeszłość, i biją 4* 
niej b lw k i 1 słychać jej głosy*...

ii
ł9li idsaMntfrif „OzICŁDiki SijuncjMets

M*awlającyt h (ziela w Aimlalstracyl pisma, cnna zalżous śa rh 12 
Na prz«aflk% pocztową (ełąuzkC aaloty rb l
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